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Poiand and peace.
Lwów. 2S lutego. 

(K.) Mowa prezesa Rady mini­
strów i ministra spiaw  zagranicz­
nych Skrzyńskiego, wygłoszona w 
Sejmie z okazji przedłożenia do ra' 
tyfikacji traktajtów locairneńskich, 

zapewne wzorem dla naszych 
Przyszłych kierowników polityki za- 
Sranicznej, jak powinien przema- 
^Yjać europejski minister europej­
skiego państwa

Pomijając już wykwintną -stylisty­
ką i jasny rozkład zasadniczych 

szczególną uwagę zwraca jej 
tn . Delikatny aie stanowczy, gize- 
zny ale silny, pokojowy ;ałe na tle 

°Sólnej pokojowej .eaidenop, w  for- 
n'le życzenia k*yje się pian posta­
nowienie, komplement jest z ar tuzem 
'yyjaśnimeiem, jak się kogoś rozumie 
i lak się chce, aby jego rozumiano, 
o mowie nie ma ani jednego wyra 
zn, wyjętego z partyjnego żargonu, 
®ni jednej myśli egoistjcznej, ant 
f-dnego ustępu, któryby nas pos>ą- 
ćf f,e my śr™y wyłą-cmie o so­
ln y c h . Sieiwe’ nder aKl^da'-W'- się na

Polska w Przygotowaniu pokoju 
eu.opejsLiego wzięła szczery 1 pełny 
udział, złożyła na ołtarzu ogólnego 
kompromisu, co złożyć mogła, jej 
możność do dalszej pracy pokojowej 

>gi nie jest ani łaską ani nagrodą,
■ecz prostą konsekwencją.

l ŝtęp o traktacie arbitrażowym 
/-  J rancją, akkolwiek silny, jednak 

byt wyzwaniem pod adresem 
1N*emiec. Polska podpisuję go tylko 
k? ^Padek, gdyby oba państwu 
‘-ostały zmuszone oo walki przez 
®r0Wokację lub pogwałcenie granic 

‘*ez kogoś trzeciego. Niemcom 
fzyznaje prawo dy Rady w Lidze 

i^ tuJ6w, jednakże podkreśla-, że 
trn- armat» karabinów, gazów 

lących . samolotów jest pods ta­
nk 'Ch przy?ócia, lecz plan wzmoc- 

l ig i i wyrażona przez nich 
^ 1 tych i podpisana szczera chęć do 

^ólpracy w ćacbii Lccamo, jako 
oaiowniJka” w imię wiel- 

vióv ef demokracji1 i wolności 'u-
św -' ,,Kt0 wchodzi * myślą, aby 
Spr7a‘ a nie godzić*’ nie iest
-^ymierzencein lecz wi ugiem Ligi.
kwietny jest ustęp o Antglji. „p0 

^ a r n o  żaden angielski mąż stanu 
może powiedzieć, iż nieznaną 

s j^ ie s t zagraniczna Polityka Pol-' 
ż • Jedaiem zdaniem udparowuje 
f rt̂ itcy prasy londyńskiej i enurtcja- 
® niektórych polityków angiel- 

; ^  ^y^adfkiem bowiem tej pracy 
sani twórca iLocarno, Chamber- 

nin f flegD |a tVCzn e zarzuty ró w -  
® flegmatyczna odpowiedź.
* *  dharakter ma ustęp o Mus- 

 ̂ ,ln'Tn- Mussolini myśli uczuciem, 
ck zapałem- SżiLaćhetnem uczu- 

m i wiarą w szczerość tego zajpja- 
odpowiaua premier tonem

F ir m a  J óZi.f REISER S K Ł A D  S U K N A  
L ir ó w , Lei. <inów 4S,

naprzeciw Teatru wielkiego.

poleca na sezon wiosenny i letni
materjały m ę s k i e  i damski e

najmodniejlsary o li deseniach i kolor&oli i 
najlepszych gatunkecb, Stare nna usłiTjja

i umiarkowane o e n y.
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Zamiar ponownego zaproszenia
prof. Kemmerera dc Polski.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 27 lutego.

Dowiadujemy się, że w  kołach 
rządowych powitał projekt zapro­
szenia ponownego prof. Kemmerera 
w  jednym z mdesiąców letnich, w 
czasie ferii uniwersyteckich, celem 
szczegółowego i wszechstronnego 
zbadania stanu gospodarczego i ti- 
nansowego Polski.

Przed kilku dniami witadge Fede 
rai Reserve Bang zupaosdły prof. 
Kemmerera, aiay wygłosi? odczyt o 
sy tuacji finansowej Polski. Opinja 
p. Kemmerera wypadła bardzo po­
myślnie dla Polski i została przez 
r  ladze Rattuu zakimunlkuwana In 
extenso wszystkim oddziałom Ban­
ku w Ameryce,

-g o  0X-

Banca Commerziale udzieli pożyczki 
10 mil. doi.

(Telefonem o<E naszego korespondenta).
Warszaw a, 27 lutego. 

U-stap^jący poseł polski w  Rzymie 
p. August Zaleski uzyskał przeć 
swym wyjazdem zgodę na udzielę- 
nie Polsce pożyczki przez Banca 
Gommerzaale w  wysokości 10 milj. 
dolarów. Bawiący obecnie we W ło­
szech p. Klamer przybyć ma do 
W arszawy w dniu 2 marca b. r. i 
przywieźć odpowiednią umowę z 
Banca Commerziale, który poza tern

w drodze no lubo win ęj dochodzić bę­
dzie swych pretensji,. wynikający :h 
z umowy tytoniowej.

W  rwiążKr z rokowaniami o po­
życzkę ameryKańską. Bank ten bę­
dzie dopuszczony oo udziału w fi­
nansowaniu tej transakcji Podkre­
ślić należy, że o ten udział ubiega&ą 
się również grupy kapitalistów za­
granicznych’ Francji, Szwajcarii i 
Holandii.

-ox xo-

Min. spraw wewnętrznych nie ustępuje.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 27 lutego. 
Minister spraw wewn. p. Raez- 

kiewlcz, w rozmowie prywatnej z 
prezesem Rady ministrów — p. 
Skrzyńskim — wyrażał się, że jest 
przemęczony pracą i nie mógłby 
zastępować premiera w czasie jego 
nieobecności.

Wiadomość ta posłużyła pewnym 
stronnictwom, szczególnie Chadecji, 
do wypuszczenia pogłoski o bliskiej

dymisja p. Raczliiewicza, przyc^cm 
opuszczuiią tekę miał objąć przy­
wódca Chadecji, p. Cnaciński.

Dowiadujemy się że mim. Racz- 
1'ie wiicz będzie jednak zastępować 
premiera, w  czasie jego wyjazdu 
na sesję marcową Rady Ligi Naro­
dów. Funkcje zastępcze ministra 
spraw, zagranicznych spełmiiać bę­
dzie w  tym czasie wiceminister Ka­
zimierz Morawsuj.

Komisarjat oszczędnościowy 
nie będzte zi edukowany.

(Telefonem od naszego korespond.)
Warszawa, 27 lutego. 

Korespondent Wasz dowiaduje się. 
że wiadomości o zlikwidowaniu ko­
misariatu oszczędnościowego wra?2 
z p. Myskalewskim nie odpowiadają 
prawdzie. Komisariat ten będzie 
tylko wcielony w ramy organizacyj­
ne departamentu budź. min, skarbu.

 oo —
AUDJENCJA U PREMJERA 

SKRZYŃSKIEGO. 
(Telefonem od naszego koresp).

Warszawa, 27 lutego. 
Premjer Skrzyński przyjął dziś 

aetegacjv producentów 1 rafinerów 
ropy. __

beneraf Zagórski ma ustąpić,
(Telefonem od naszego koresp.), 

Wa^zawa, 27 lutego.
W  kołach wiojskowych kursują po­

głoski o ustąpieniu szefa departa­
mentu żeglugi powietrznej w Min. 
S. Wojsk., gen, Zagórskiego, j

PRZEWIEZIENIE ZWŁOK 
ARC. CIEPLAKA.

Nowy Jork, 27. 2. (PAT). Dziś w 
Katedrze Sw. Patryka odbyły się u- 
roezystości ża-łobm3- z powodu) śmier­
ci ks. aircybiiisknipa Cieplaka. Po ra- 
bożeńst-wie zwłoki przeniesiono na 
statek „0»iiimpic‘;

cie­

płym bez flegmy t bez dyplomatycz­
nych formułek.

W łaśdwy ton pod właściwym 
adresem a całość pudjpurządkowa- 
na wielkiej i jasnej ildejb mającej 
Pogodzić zwyciężonych ze zwycie- 
scarm, dauacej' miejsce i ipołe do pra- 
cy  w szystkim pokojowo ijxragnucym 
naradom bez względu na dość 
armait długość tradycji i szerokość 
preicLsa — oto główna Hinju. myśli 
premjera.

..Polarnf and peace” — to  niie tyl­
ko tytuł jego teoretycznych wyw o­
dów, ale zarazem i przykład naocz­
ny, że Polska pracuje nad pokojem 
i odrywanie lei od tej pracy byłoby 
walką z dziełem pokoju.

Przemówienie premjera wystoso­
wane było nie tyle do Sejmu ile do 
uszu Eur0p>. Oczywiście, że, dla 
wielu z naszych partyjnych wodzów 
ten język jtest niezrozumiały.

Notowania giełdowe.
Dolar w wolnym obrocie dnia 27 

b. m.: w  Warszawie 7.79 zł.; we 
Lwowie 7.79 zh 

Zurych ui zędowy: W arszawa
66.00. N. Jork 5.19 i pięć ósmych- 
Londyn 25.265. Paryż 19.13. Wiedeń 
73.2625. Praga 15.3625. Włochy 
20.8775. Belgia 23.61. Stofia 3.75. No- 
kundut 208.10. Osk 113.00. Kopenha­
ga 135.10. Sztokholm 139.10. Hiszpi- 
nja 73.2625. Bńkatesz* 2.20. Berlin 
123.7625. Belgrad 9.16.

Pogiełda nowojorska: Warszawa. 
12.50. Londyn 4.86 i jedna ósma. P a­
ryż 3.6775. Wliędeń 14.06. Praga 
2.9625. Włochy 4.ÓI75. Belgjla 4.5425. 
B udapeszt 14.u6. Szy aicarja 19-25 
Sof ja 0.73. Holandia 40.03. Osio2l.bO.

Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Dolary w obrotach międzybanko­

wych płacono 7.75 do 7.80. Bank 
Polski płacił 7.70.
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Litwa oskarża Polskę 
o napad.

Kowno, 27. 2. (PAT.). Ministrowie 
pełnomocni Lit wy złożyli rzędom 
państw, w których sa akredytowani 
noty protestujące przeciw rzeku*ne- 
mu napadowi Polski na g.anice li- 
tewside.

Kino

Lwów 
Leg jonów 3.

Kino „PAL ACE“ reklamuje tylko naprawdę wielkie 
szlagiery

J « . t r o  1 marca PRFMIERA jednego z największych

C Z A K  W A L C A
czyli

NUX KSIĄŻĘCY MAŁŻONEK
Zdjęcia z Burgu cesarskiego Schonbrunu i t. d.

D i o i ś  
po raz ostatni

TYLKO
ONA...

Dramat sensa­
cyjny w 8 aktach

PORANEK Kinematograficzny
niedziela 28 

o godz. 12 w południe
PROGRAM Ś MI E Ć  P U  i
Łowca motyli w gł. roli Frank 
Lloyd. Daisy łapie hrabiego. 
Już nigdy nie będę. Strach ma 

wielkie oczy. 
Wszystkie miejsca po zł.

Seweryn Goszczyński.
W 50- lą rocznicę zgonu wielkiego poety i bojownika

wolności.
Lwów, 28 lutego.

Słowacki w  Anbeitlim w ewauge- 
Liczmych słowach mówi o tern cu- 
down&m drzewie genjuszu narodo­
wego, rodzącem pramienine owioce 
oiękna, dobra i prawdy, które 
czynsz wybierający celińilk moskiew­
ski, usiłuje zerwać nia zgubę polsko­
ści, na pożytek haniebnej przemo­
cy carskiej. Wówczas biały Anhelli 
staje pod rodna jabłonią i czarodziej- 
skiemi zaklęciami auona sprawia, ze 
•uWioce unoszą się w górę niedosię­
żne dla chciwych wrogów.

■uzyż można plięikniej wyrazić za­
chłanną brutalność zaborczą i cudo- 
w;ną odporność ducha narodowego, 
która szczególnie silnym płomieniem 
buchia z jednostek, przez los na zba­
wienie ludu powołanych1.

W  najchmurniejszych okresach łu­
pienia dorobku nairodu i spętania 
woli jego, pojawiali się w porę lu­
dnie, jak słupy ogniste, rozświecają- 
oe mrok upadku moralnego, jak gio- 
my budzące słabe dusze z odrętwie­
nia. Oni to niby kamienie milowe na 
długiej drodze męczeństwa wskazy­
wali właściwy kieruneK pochodu w 
przyszłość, niby gromoehrony zas!'>- 
niali gmach narodowy przed pioru­
nami nieszczęść i burz.

Wśród tych wodzów, krzepiących 
w Polakach mioc wytrwania, pocze­
sne miejsce zajmuje Kresowiec z 
żarliwym patriotyzmem, namiętny 
bojownik za ludzką wolność, ognisty 
piewca ofiarnego czynu dla ojczy­
zny — Seweryn Goszczyński.

Urodzony na Ukrainie, na tym 
wielkim mogilniku polskim, wycho- 
w any na „hetmańskich szlakach" 
stepowych już ma ławie szkolnej w 
Humaniu młódźiieńczSmli piosenkami 
budził protest przeciw pogwałceniu 
praw polskiego narodu i wtedy już 
w  pacholęcym jeszcze wieku uzy­
skał chrzest cierpień z rąk prześla­
dowczych nieprzyjaciół.

Gdy w r. 1821 wyjechał n« studia 
do W arszawy, od razu stał się du­
szą ognisk konspiracyjnych, a szcze­
gólnie „Stowarzj szenia wolnych 
braci Polaków". Słowem poe­
tyckie m i energicznym czynem, 
orz^orywał zachwaszczoną glebę 
joczucia narodowego, a że posiadał 

iście byrono wski temperament wol­
nościowy, przeto na pierwszy rd- 
głos powitania greckiego, postano­
wił w nic.ni wziąć osooisty udział.

Opuścił W arszawę, pieszo wrócił 
na Ukrainę, lecz do Grecji nie do­
tarł.

Tu zjawa ujarzmionej ojczyzny
-------- TO

tern silniej go niepokoi i tę'iini w dro­
bnych lirykach jak: „Oiczyzna-ma- 
tka“ — „Objawienie się ojczyzny*' 
„Modlitwa wolnego" — „Larwa nie­
woli" — a wreszcie „Zamek Ka­
niowski*', płomienisty wyraz pory­
wów wolnościowych i żywiołowego 
umiłowanlia rodzinnej Ziemi.

W  r. 1830 powraca do W arszawy 
i teraz calem sercem oadaje się nur­
tującej w społeczeństwie myśli po­
wstania. Wstępuje do „Związku woj­
skowych", organizuje czyn orężny, 
a wreszcie bierze udział w  natarciu 
na Belweder. W  całej kampanji li­
stopadowej stoi na posterunku, wal­
czy z wrogiem i apatją, budzi otu­
chę takiemi wierszami, jak „Marsz 
za Bug" — „Orzeł Biały" — a w 
końcu pudwielił los wszystkich stra­
ceńców i uszedł z Polski, żegnając 
ją łzami napisanym utworem p. t.: 
„Wyjście z Polski*.

Zawróci! do Małopolski, natych­
miast wstąpił do „Związku dwudzie­
stu jeden", potem do „Stowarzysze­
nia ludu polskiego'*, wędrując w 
pnzieforaniu od wsi do wsffi, oświeca, 
uświadamia lud i nia jego cześć w y­
śpiewał niezrównaną „Sobótkę".

Prześladowany przez Austrię w r. 
1838 wyjechał do Fuaocdi, wydaje 
„Pszonkę" w Strasburgu, pisze w 
„Demokracie Polskim” 3! i tworzy 
„Króla zamczyska" — apoteozę tra­
dycji narodowej, pieśń miłości ojczy­
zny, graniczącej z szaleństwem. Ja­
szcze raz tak żarliwie wypowiedział 
się w „Strasznym Strzelcu" i skoła­
tany już burzliwą przeszłością i sę­
dziwym wiekiem w r. 1872 wrócił 
do Małopolski, osiadł we Lwowie, 
entuzjastycznie witany przez całe 
społeczeństwo ustami Kornela Ujej­
skiego. Zmarł w r. 1876 jako 73-le- 
tni starzec i spoczął na cmentarzu 
Łyczakowskim.

Żaden może poeta romantyczny 
w tym stopniu nie zadokumentował 
czynem tego, co głosił w  porjw ają- 
oych, natchnionych naiszczytnietjsze- 
mi ideami strofach poetyckich. Uko­
cha# nade wszystko wolność i uwa­
żał ją za chleb żywota wielkich i 
maluczkich. Z braterskiem uczuciem 
szedł pomiędzy siermiężny lud, nio­
sąc szczytne apostolstwo równości. 
Z energią niepospolitą łamał okowy 
niewolnictwa, gardził pychą i niik- 
czemmością, nienawidził filozof# o- 
portftniżmu i kwietyzmu, służąc do 
końca żyoiia wielkiej idei poświęce­
nia dla dobra i chwały swej biednej 
ojczyzny1.

R. D.
x--------

d ło s y  p r a s y  fra n c u s k ie j
o przemówieniu premjera Skrzyńskiego.

Warszawa, 27 lutego.
Plrasa paryska omawia żywo mo­

wę premier? Skrzyńskiego, wygło­
szoną na onegdajszem posiedzeniu 
Sejmu. P. Gauvain pisze w „Jour­
nal des Debat”, że mowa p. Skrzyń­
skiego wychodzi z tych samych z a ­
łożeń, co Boncoura, ile rola Polski 
była1 daleko trudniejsza. „Temps" 
podkreśla zmysł realny premjera

Skrzyńskiego. „Martin" akcentuje, że 
przemówienie to wywołało siln® 
wrażenie w kołach zainteresowa­
nych. Gonue uwagi jest stanowisko 
przewódcy komunistów francuskich, 
p. Cachina, który z trybuny Izby 
wystąpi! energicznie przeciw Anglii 
za jej wrogie stanowisko względem 
Polski.

-oxxo-

Piast domaga się rozwiązania Sejmu.
Warszawa, 27. 2. (Teł. wh). „li­

cho Wutrsz." podoje p. t.: „Za -oz- 
wiązaniem Sejmu” wiadomość, że na 
nadzwyczajniem posiedzeniu prezy­
dium Zarządu głównego P. S. L. 
Piast była omawiana sprawa roz­
wiązania Sejmu oraz ternrnu rozpi­

sania nowych wyborów do ciał u-
stawodawczych. Decyzja w  tej 
sprawie trzymana jest w ścisłej ta­
jemnicy.

H E R B A TA  R IE O L A

Kampanja o stałe miejsce
w Radzie Ligi Narodów.

SPRZECIW HOLANDJI.
Londyn, 27. 2. (AW). Dyplomaty­

czny sprawozdawca „Daily Tel." 
dowiaduje się, że rziąd holenderski 
za Wiadomi i Anglję, iż sprzeciwia się 
łączeniu spraw y wstąpienia Niemiec 
do Rady Ligi Narodów z kwestją 
pomnożenia miejsc stałych w Radzie 
Ligi w obecnej ctiwili.

sk ł a d  d e l e g a c ji s z w e d z k ie j .
Sztokholm, 27. 2. (PAT.). Rząd 

szwedzki mianoiwał delegatów na 
najbliższą sesję Ligi Narodów w na­
stępującym składzie: Undeit minister 
spraw zagr., Loeigr by ły  minister, 
Sjeberg generalny sekretarz mini­
sterstwa. sjpraw zagr. i Fienings po­
seł szwedzki w  Bemie.

NIEPRAWDZIWE POGŁOSKI 
O DYMISJI CHAMBERLAINA. 
Loatiyr, 27. 2. (PAT). W  kołach 

mliaruidajnych zaprzeczają pogło* 
sikom o rzekomej dymisji Chamocr 
laina. Koła te stwierdzają ponadto, 
jiż gabinet angielski nie powziął do­
tychczas decyzji w sprawie rozsze­
rzenia Rady Ligi Narodów.

NIEMCY ŻĄDAJĄ GWARANCJI; 
Wiedeń, 27. 2 (PAT). „N. fr- 

P resse" donosi z Berlina: Z kół u- 
rzędowych donoszą, że delegacja] 
niemiecka nie uda się do Genewy, 
doipóki nie otrzyma gwarancji W 
sprawie składu Rady Ligi Narodów-

Mussolini poprze żądania Polski,
Paryż, 27. 2. (PAT.).W wywiadzie 

z rzymJkim korespondentem „Petit 
Pariisien** Mussolini uzasadniaj o- 
statmie siwoje przemówieniu, w któ­
rych wspomniał o dążeniiach ujaw­
niających się v ńePdkojącycr przy­
gotowaniach i manifestacjach o cha- 
rakierze wojskow lym. Pozatem  o- 
świadczył Mussoilini korespondento­
wi, że rząd włoski wyszłe ?000 ro- 
dzin byłych uczestników wojny dla 
italiemzacji terytorium górnej Ady­
gi. Następnie stwierdził Mussolini, że 
wspólne niebezpieczeństwo winno 
zacieśnić węzły między Francją a 
Włochami,

Poruszając sprawę rozszerzenia 
Rady Ligi oświadczył się Mussolini 
za przyznaniem Polsce miejsca w 
Radzie Ligi na równi z Niemcami.

W  uzupełnieniu, wywiadu rzym­
skiego korespondenta z  Mussolinian 
nalejży dodać, że Mussolini mówiąc

 ox

o tajnych przygotowaniach niemie®' 
kwh oświadczył, iż od czasu wojny 
w Niemczech nic się nie zmieniło- 
Parady i przeglądy wojiskowe pcf 
wtaczają się ciągle, lotnictwo roz­
porządza najbardziej udoskonalony 
mi środkami technicznymi i posiad? 
wielu wyćwiczonych pilotów. Mil*' 
di a kolejowa zastała utworzona m 
nowo, co oznacza, że sztab genem’ 
ny oojał ponownie najwyższą wIA' 
dzę nad kolejami. Mussolini w si# ' 
mniał dalej1, że rzekomi republika!^ 
uchwalili w Hamburgu rezolucję 
rzecz odbudowania bioku germań­
skiego i zgrupowania dokoła 
miec wszystkiego co od nich 
stało oderwane. W  zakończet11̂ 
stwieraził Mussolhń że tego roó^ ' 
ju ludzie nic nie zapominają i z ńf 
czego nie rezygnują i nie zrzek ł 
się dawnych swych marzeń.

XO-

Rewolucja podatkowa
chłopów niemieckich.

Berlin, 27. 2. (PAT.). Onegdaj w 
miejscowości Bernkasiel w dolinie 
Mozeli przyszło do rozruchów na 
tle nfilezadowouenia z powodu zbyt 
wysokich podatków. Włościanie o- 
koKczni w liczbie około kilku tysię­
cy przybyli do Bernkastel na wiec. 
Otoczyli oni miejscowy urząd podat­
kowy, w którym spalili akta. Policja 
złożona z kilku strażników była za­

skoczona wypadkiem, to też inte' 
wenicja jej nie odniosła skutku. 
pi©ro następnego dnia policja óok£ 
nata szeregu areswtow-ań. Dzisiej^ 
Pisma donoszą, że wczoraj w  Bem 
kastel puzyiszło ponownie do zab 
rzeń. Tłum włościan usiłował w  
nowinie otoczyć urząd podaiko^Y 
dom landrata, lecz został rozprós^ 
ny przetz znaczniejsze siły poKc I
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Plan wojewody Garapicha
w sprawie zwalczania bezrobocia.

Lwów, 28 Mego.
P. wojewoda GarapiGi zaprosił 

Wczoraj przedstawicieli prasy lwow­
skiej na konferencję w celu poinfor­

mowania ich o celu i wynikach po- 
dróży swej do Warszawy i przedło­
żonego przez niego rządowi planu 
Walki z bezrobociem na terenie w o­
jewództwa lwowskiego.
. — Celem mojego wyjazdu — o- 
^ iad czy ł p. wojewoda dzięnmkia- 
rzom — pyl o omówienie sPtrawy 
bezrobocia i przedsięwzięcia środ­
ków zaradczych na terenie woje­
wództwa lwowskiego. Poprzednio 
Zbytem szereg konferencji av wo- 
lewódzfwie z interesowanymi czytn­
ikam i i zasięgnąłem opinii zarządu 
^'asta, delegacji Związków zawo­
dowych, oraz konferowałem z  w y­
działem pracy i opieki spoi. Tymcz. 
wydzlaJu Samorządów, i Dyrek­
cji robót publicznych. Na1 podstawie 
Wyników tych konferencji przedislta- 
Wilem rządowi memorjał, stojąc w  

na stanowisku, że najlepszym 
01 nokiem zaradczym przeciw hezro- 
jk*ciu jest uruchomienie Przemyślu 
^Jdowlauego.

^łan p. wojewody obejmuje wnio­
ski w kierunku: 1) udzielenia kredy- 
b* ciałom samorządowym, miano- 
Wiciie gminom na prowadzenie pla- 
‘Pwa.iyoh przez nie robót budowla­
ny eh, 2) rozszerzenia funduszu r<>z- 

i*j0wy miast dla pobudzenia inl- 
ciatywy prywatnej; rozpoczęcia sze­
regu robót aństwowych, które są 
Wż przygotowane;, udzielenia kre­
dytu tym przedsiębiorstwom prze­
mysłowym, które z braku funduszu 
PrEer waty roboty; kredyt ten ma 
zastąpić zasiłki dla hezrabottnych 1 
erucnomić przemysł. Wnioski De 
przedstawił p. wojewoda premiero­

wi Skrzyńskiemu, oraz ministrom:
pracy i opteki społecznej, robót pu­
blicznych, handlu i przemy słu, oraz 
ministrowi skarou.

Decydującej odpowiedzi p. Gara- 
pich nie otrzymał, mimo, że przed- 
stawicieJa rządu przyjęli projekt 
bardzo przychylnie. Memońjat bę­
dzie rozpatrzony na najbliżsi.em po­
siedzeniu Rady ministrów, która 
poweźrniie w tym kierunku uenwały.

PreciOfrawadzenie projektu wyma­
ga znacznych funduszów. Na same 
roboty budowlane w zakresie rzą­
dowym na terenie województwa 
lwowskiego potrzeba 8 miljonów zł., 
na pomoc kredytową 7 milionów. 
Rząd jest skłonny udzielić pożyczek 
na uruchomienie przemysłu, jednak 
tylko w tej sunnie, jaką otrzymują 
ogółem bezrobotni pracownicy da­
nego przedsiębiorstwa jako zasiłki 
państwowe przez muteciąig 17 tygo­
dni. Z robót rządowycn rozpoczęta 
ma (być buaowa gmachu pocztowe­
go na dworcu głównym, której 
kosiati w yniesie około 1 miljona zł.

Również przyzna rządl gminom 
kredyty  na rozbudowę i udzielać 
będzie pożyczek prywatnym przed­
siębiorstwom przez Bank Gospo­
darstw a Krajowego.

Stan bezrobocia na iteremiie woje­
wództwa lwowskiego jest następu­
jący: Urząd Pośrednictwa pracy we 
Lwowie zarejestrował 576C bezro- 
Dotnycn pracowników fizycznych, 
w Przemyślu 3785, w Drohobyczu 
4901, w Krośnie 3b77, razem 17.523, 
z tego 4582 pobierających zasiłki. 
Pracowników umysłowych zanoto­
wano na terenie Całego wojewódz­
twa 2.000. Cyfry te odnoszą się do 
ostatnich dwóch tygodni.

Każdy może wzbogaci?
kupując los w  największej i najszczęśliwszej kolekturze

w kraju

„KADZlEiA" Lwów, Sykstuska 6.
G ł ó w n a  w y g  p a n a  z k  4!*n ,0 0 tJ  ponadto

2 wygrane po 150 000 zł. 3 wygrane po 25.000 zł.
2 » » 100.000 „ 1 łł » 20.000 „
2 , » 50.009 . 8 » 15.000 „
2 Ił n 45.000 „ 11 » » 10.000 „
2 » n 35.000 , 20 yj *> 5.000 „

1 9 *  C o  d r u g i  l o s  w y g r y w a .

Ceny: Los cały zł 40, połówka zł. 20, ćwiartka zł. 10.
Na zamówienia wysyłamy losy z Llankiete.n nadawczym 

P. K. O. Nr. 405016 odwrotną pocztą. 1291

W tem miejscu wycięć i przesłać nam w liście.

Karta zamówień KI. Do największej i najszczęśliwszej kolektu­
ry Loterji Państwowej „NADZIEJA*, Lwów, ul. Sykstuska 6.

Niniejsztir zamawiam do 1. klasy 13-tej Państwowe; Loterji
- ---------------  losów całych po zł. 40-—   połówek
po zi 20 —, -------------------  ćwi&ntek po zł 10 —. Należność
uiszczę po otrzymaniu losów blankietem P. K. O. przez firmę
przesłanym. Imię i n azw isk o---------------------------------------------

Adres    ---------------------------------------------------

łud znakiem czasu.
DZIECI GINĄ Z GŁODU!

Lwów, 28 lutego.
Jak  stwierdzają w ładzie szkolne, 

stan zdrowotny dziatwy w szkołach 
znacznie Pogorszył się w miesiącach 
Zimouych. Dzieci, które dawniiej 
kwitły zdrowiem, przerażają dziś 
wynędzniałem', blaaemi tw arzyczka­
mi. Około pięć tysięcy dzieci przy­
chodzi do szkoły codziennie nie 
zjadłszy pierwszego śniadania, gdyż 
połowa z nich — to dzieci nezrooot-

nych, a d^uga połowa --  zupełne 
sieroty, piap te bez opfelki i domu.

To 'też gruźlica wśród mfoczieży 
gra&Uje w najlepsze. Podrostu strach 
pomyśleć, jaka przyszłość czeka na­
sze 'społeczeństwo.

Z oałlem uznaniem i radością ipo- 
wiiać więc należy rozpoczętą akcję 
na rzecz głodnych, która obejmie tez 
dożywianie dzieci w s; kołach. O br 
tylko ci, którzy mosa pospieszyć z 
pomocą, nie pozostali głusi na jęk 
cudzej niedoli! (m.)

Jńlelnek „Kurjera Lwowskleget z r 3 .  I82&

Ed m u n d  l ib a ń s k i.

Adelais Dojnicelia.
(Wizja romantyczna).

■>,Adelais domicella filia ducis Ca- 
Uńiri” . — Adelajda panna ,-córka 

<SJ5.cia Kazimierza!“ 
pledem wieków przeszło ponad 
folęwski zamek w Sandomierzu, 

^edem wieków ponad przepięknym 
P ^ o le m  św. Jakóba, siedem wie- 

nad kryptą zaciszną, miesiztczą- 
3  ^rkofag cudniie rzeźbiony z je- 
(. e^° masywu dębowego, na któ 
: widnieje wizerunek iż epitafem

j®*a's Domicelli... 
r0d,Ud Zwat świętą, królewskiego 
^  a dziewica o szlachetnem sercu, 
liifcu-CZUWa‘a wszelkiej niedoli 

®ej i niosła ukojenie, zamiietsz- 
J  na zamku, z  którego ongiś Le- 

klały, spoglądał na w,sitęgę 
i złocące się w  falach zbóż 

,3 ^  najżyźniejfezc, polskie łany szu- 
$ u Ce hen... w mglistą dai słowiań- 

e tó królestwa, 
i ' Vlo to w r. 1213, Adelais uowzię- 
^Kj^JJńar budowy przybytku Pań- 
jij dla starego SandormeT^a. 
'h ie d ^ i Z nie(Ławna Dominikanie, a  

nimi młody jeszcze brat, 
^ budowniczy, podjęh JPfacę.
- f ^ t n e j  szkatuły księżniczki

^  fundusze.
d|Q ̂ tó h l iw y  młody mnich, prze- 

Piiny, księżniczka w ezwała
zamek.

brata° mienne Ddzy ascetycznego
> Poświęconego Bogu, utonęły

r-a błyisk chwili, w  przeczystych 
bławatach oczu, polskiej księżnicz­
ki. Dominikanin z Sewilli artysta, 
poeta i słowiańska dziewica promie­
niejąca słodyczą duszy, zamienili 
spojrzenia...

1 stało się! — dusze ich spoiły 
się na rozkosz i mękę, niebo ii ipie­
kło miłości, dla której nie mas? 
miejsca na ziemskim padole.

...O jakżeż cudne były te karto­
ny pomysłów, które artysita chciał 
wcielić w  kształty podniosłe i za­
chwycające ornamenty ścian ko- 
ściołai, — nieziemską miłością opro­
mienił mury, wykwintne portale, 
prześliczne jak 'llj© wyrastające 
okna, kształtowane i góry w  trójli- 
stek przecudny wypieścił czarujące 
girlandy z koronek, niby rzęsy nad 
smukłymi witrażami, przez które 
biło z wnętrza światło boże, na 
omglony świat... światło z błękitów 
oczu Adelais!

A ona wzruszona łaskawie, wpa­
tryw ała się w artystyczne wiżje, 
które dłoń ascetyczna domihiikamma 
wykańczała na kartonie przy ksią­
żęcym stole, — on radował się jej 
zachwytem a ona czuła, jak płomień 
traw iący serce poety poświęconego 
Bogu, szedł z jego ócz przez jej czy­
ste serce i rzucał purpurowe fale 
upojenia i męki, ałż do glłęgi duszy .

Zachwycające kartony kształtów, 
spojeń zdobień świątyni, przyoble­
kały się  ̂w  -ciało, słynni misirze ce­
chu zduńskiego w  Krakowie, spisali 
się nieladla, hojny dank słała im 
ksiiężniiccka artysta mnidh krzyżem 
leżąc przed "wizerunkiem1 Zbawicie­
la, dziękował Najwyższemu zą ła­

skę natchmonia i mękę cudu ..,nie- 
wysłowrioned miłości”!

T ak statnął poć stowiań&kim. lica­
mi, naprzeciw zamku, ikościói sw. 
Jakóiba, najstarszy kośdoł w  Polsce, 
pełen czaru podniosłego Piękna, i1 
bajecznej świeżości po... dziś dzień!

Zasłynął daleko i daleko zasłynął 
Sandomienz na polskie, niwy1 i sioła 
a imię księżniczki wymawiano 
z czcią i miłością... o twórcy kościo­
ła zapomniano.

W czasie rannych modłów widzia­
no nieraz bladą, uduchowioną twarz: 
młodzieńca w  zakonnym habicie z 
gorejącymi oczyma, nieraz Adelais 
siadała w  swej ozdobnej stali, w y ­
rzeźbionej misternie prze® twórcę 
kośctolai, leaz czyjeż oko dojrzało­
by cokoiwiek poza maską oblicza 
księżniczki i dominikanina?!

Pewnego dnia1 wydalił się ze swej 
celi ii nie widziano go nuż więaej i 
pewnego unia Adelafiis odeszła z te ­
go świata...

Ach! jak  to cudnie wypowiada 
poeta:

...„Musieli się rozłączyć, widywali 
się tylko we śnie...

Odewna byli pomarli... nie wie­
dząc nic o tem... nie.”

Tam przed kościołem, czcigodny 
kapelan i prefekt seminarium w  San­
domierzu, opowiadał mi o zamierz­
chłych dziejach kościoła i niezna­
nym zakonniku artyście. Słuchałem 
skupiony, podczas gdy stare lipy 
zwierzały swe Wspomnienia podmu­
chom wiatru, niosącym je falom 
Wisły, szeptały jak to przed siedmiu 
wiekami siadywał w  ich cieniu mło­

dy dominikanin; zachodzące słońca 
złociło szyby zamku a wówczas 
otwierałc się jedno okno wpatrzone 
w dom boży i ukazywała się księżni­
czka — z j,eij ócz błękitu padały 
gwiazdy na ascetyczni postać zadu­
maną w cieniu lip kościelnych...

Sarkofag mieścił złoconą trumnę a 
w  niej to co pozostało ziemskiego 
z Adelais. zmarłej w 21 wiośnie dzie­
wiczego życia.

Czytałem w starych spleśniaiych 
na poły księgach z puzed wieków, 
iż pewnej nocy, gdy sandomierską 
zpemio spławiła gwiaździsta noc 
nadwiślańska, i niezwykłe zapachy 
biły od1 lijpj k&ścielnyich rozwidniło 
się wnętrze kościoła i słycaać była 
pogłos anielskiego chóru.

Adelais, tak, jaką była cudną przed, 
siedmiu wiekami! wyszła a  sarkofa­
gi; i usiadła w swie(i stalii L nagle .zja­
wił się młodzian w ‘habicie domini­
kańskim, ukląki i rozmodlone dłonie 
■wzniósł ku księżniczce...!

Czy tak się zdarzyło istotnie? —- 
a  jeślai tatk — dianzege ? — lego ża­
den lozum ni© zgłębi.

Ot... baśń tęsknoty zaziemskiei 
serc ludzkich!...

Przyśniła mi się ta baśń na si.r- 
domiersikiej ziemi, lecz nie w^szystko 
jest baśnią. Sandomierz, zamek kró- 
lewiaia, (przykuwający duszę kościół 
św. Jakóba, stare ijzumiąut. lipy, 
wieczysta wstęga W isły i POsskie 
liany ją strzegące, to w "szystko jest 
isitotne * ż y w e -

A nudzie są tan. dobrzy", a serca 
ich miłują dzieje i piękno kochanego 
g.odu

Sandomierz, 21 hrtego 1926.
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Wystawa obrazów grupy krakowskich 
i warszawskich malarzy.

Lwów, 28 lutego.
Puch artystyczny w nasaean mie­

ście staje się coraz żywszy, powoli 
zaczynają wracać czasy przedwo­
jenne. kiedy to Lwów niie był w  
Polsce ostatniem miejscem, gdzie 
sztuka! plastyczna miała wielktoh 
zwolenników i chętnych nabywców, 
Z radością należy stwierdzić ten 
fakt i powitać gorąco każdą inicja­
tywę w tym  kierunku. Potrafimy 
nie tylko bić się doskonale i bronić 
przed zaborczością czcigodny gród 
kresow y z czego przecież Lwów 
w  całej Polsce słynie, nie tylko en- 
;t!uzją anujemy się... piłką nożną, ale 
Ptragnietny widzieć w  swych murach 
d/ieła naszych malarzy plastyków 
z całego kraju, .pragniemy stworzyć 
« siebie również ośrodek tej sztuki, 
bez której przeciietż nie można w y­
obrazić sobie racjonalnego postępu 
w  ogólnym pochodzie cywilizacyj­
nym.

Obok kapitalnej w ystaw y kalali 
w naszem Tow. Przyj. Sztuk Pięk­
nych, otworzono onegdaj w lokalu 
przy pl. Marjaikim 1. 10 I. p. bardzo 
interesującą, ze wszech miar godną 
zwiedzenia, wystawę grupy arty­
stów warszawskich i krakowskich.

W ystawa ta o wysolom poziomie 
i tem ciekawsza, że biorą w  niej 
udział mało znani artyści we Lwo­
wie obok głośnych mistrzów, rzad­
ko u nas występujących. Złożyły 
się na nią dziwa: Axentowicza, Bo- 
rusmsKiego, Falata, Glasnera, Gra­
bowskiego, A. Kędzierskiego, Mal­
czewskiego, Manna, Podgórskiego 
Speibera, Szygalla, Trzcińskiego, 
Wodyriskiego. Wojnar sł.iego, W y­
czółkowskiego. Wrzesińskiego i 
Zaboklickiego.

Urządzono ją skromnie, ale bar­
dzo estetycznie i starannie, w  salach 
dość obszernych i widnych. O w y­
stawie tej napiszemy obszernie!

Art, S . '

Wy w lądując sio z przyrzeczeń, 
Redakcja „Kurjera Lwowskiego” za­
mieści znowu w tych dniach bony, 
którę będą dawały prawo bezpłat­
nego wejścia ną tę piękną wystawę.

Bony te znajdą Prenumeratorzy
i Czytelnicy w numerze środowy»i 
a obowiązywać będą na czwartek
przez cały dzień.

-xo ox-

Rzekome groźby kupców lwowskich 
pod adresem „podróżujących" kupców.

Lwów, 28 lutego. 
W arszawski organ sjonistyczuiy 
„Nasz Przegląd" donosi ż e :

,Linia 3 b. m sekcja hurtowników 
branży galanteryjnej przy Lwowsk. 
stów. kupców, rozesłała okólnik nr. 
17, na mocy którego Zabrania się 
fabrykantom a szczególnie kupcom - 
poaróżującym przyjazdu ao Lwowa 
z towarami, celem sprzedaży ich na 
rynku tamtejszym. P r żytem z  tre­
ści okólnika wynika, oo następuje: 
że stawia sprawę w formie ultima­
tum, jeśli kupcy podróżujący wzglę­

dnie fabrykanci nie zastosują sic do 
powyższego — to pociągnie to za 
sobą smutne konsekwencje, aż do
konfiskaty ich’towarów.

Na to przcwodniczącsr sekcji po­
dróżujących przy Centrali związku 
kupców w W arszawie p. Lewko­
wicz, zwraca się do stowarzyszenia 
Zw. kupców we Lwowie z, zapyta­
niem, czy zwana im jest treść wspo­
mnianego okólnika i czy przedsię­
wzięte zostały środki dla uniknięcia 
niepożądanych (a wynikających z 
treści okólnik?) następstw.

-XX-

Biskup oszustem i defraudantem.
Lwów, 28 Mego.

Sekta metodystów została nara­
żona na urnaczną szkodę i jeszcze 
większy skandal przez swęg„ bi­
skupa, Antoniego Basta, założyciela 
i przewodniczącego misji centralnej. 
Jako  'biskup' gmin metodystów w 
Danji, Norwegii, Szwecji, Pnland.i 
i innych krajach nadbałtyckich, 
przedsięwziął on trzykrotnie Po­
dróż do Ameryki, gdzie zebrał wiel- 
Kie fundusze na cele dobroczynne i 
kościelne. Gdy po trzeciej podróży 
.wylądował w Kopenhadze, zawia­
domił go jego zastępca i mąż zau­
fania, żę policja poszukuje biskupa 
jako oskarżonego o osizustwo i de­
fraudację. W  kilka dni później Bast 
został przesłuchamy, a  po ukończe­
niu śledztwa aresztowano go.

Akt oskarżenia obejmuje trzy ty­
siące stron i obrońca nie może się 
z nim uporać Zarzucono biskupowi 
szereg czynów, podpadających pod 
ustawę karna. Naprzykład Bast za­
łożył czasopismo, które sprzedał na 
stępnie centralnej misji, jednakże w 
dalszym ciągu pozostał redaktorem 
i wydawcą pisma. W ydawnictwo 
nie przynosiło rzekomo zysku, jed­
nakże biskup miał z niego w roku 
11923 blisko 180.000 duńskich koron 
dochodu, które wydał na własny

rachunek- Z powierzonych mu fun­
duszów udziglał Bast wysokich po­
życzek rozmaitym osobom. Naicięż 
szym zarzutem jest zużycie na wła­
sne potrzeby płjJowy olbrzymieli 
sum, które przychodziły z Ameryki 
dla głodnych dzieci w  Ntearozedh i 
Austrii. Zauważono już od dłuższe­
go czasu, że biskup prowadzi życie 
na w ieikiej stopie d że wydatki jego 
nie odpowiadają dochodom. Oskar­
żono go o kradzież ogółem 635.000 
koron duósktóh.

Od trzech lat prosili biskupa człon 
kowie gminy metodystów o w yra­
chowanie się z Powierzonych mu 
sum — wreszcie- uznając skandal 
za mniejsze zło z dwóch osiatecz- 
nośd, zrobili doniesienie karpę.

WYKPIWAME SłL OD PODA­
TKU MIESZKANIOWEGO.

Łódź. (Teł. wł-).
W Łodzi osoby, mię mające za­

miaru płacić podarek mieszkaniowy, 
zapisywały się w  państw, urzędzie 
pośrednictwa pracy jaikio bezrobot­
ne. Wykryto, że robiło to wielu o- 
bywaieU zamożnych. Nie pobierali 
oaiii zapomóg — chodziło im tylko o 
pod łtek.

Lwów wzfął rekord gruźliczy.
Lwów, 28 Lutego. 

Dr. Bogucki w zestawieniu danych o 
przyczynach skonów w r. 1924 po­
dane, że na gruźlicę zmarło 27 75 o- 
sób na 104)00 mieszkańców. Co do 
liczby zgonów zajmowała więc gru­
źlica pierwsze miejsce.

Gruźlica płuc pochłania w W ar­
szawie mniej ofiar, niż w innych 
większych miastach polskiah, nato-
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miast znacznie więcej, niż w wielu 
tniastacn zachodnfej Europy i Ame­
ryki. Gdy w W arszawie zmarło na 
gruźlicę płuc w r. 1924 — 22.2 na 
10.000 mieszkańców, w Krakowie —
33.1, Lwowie — 34, Łodzi — 27.8, 
Poznamu — 23.9, Berlinie — !5 J . 
Bt dkseli — 10, Wiedniu — 19.4, Lon­
dynie — 9.3. Nowym Yorku —■ 8.4.

xo-

Jeden zbrodniarz sterroryzował
całe miasto.

Lwów, 28 lutego.
Miasto Ohama w stanie Ne- 

bragea od kilku tygodni terroryzo­
wane jest pi zez zbrodniarza, przy­
puszczalnie obłąkanego. Przed nie­
jakim czasem, przez okno zastrze­
lony został wieczorem — lekarz Dr. 
Seales — w napół oświetlonym 
Swoim pokoju ordynacyjnym. Na 
ulicy znaleziono pustą łuską naboju 
nikt jednak nie słyszał wystrzału. 
Sprawca znikł. W  kilka dni później 
w taki sam sposob — bez deto­
nacji — zasirzalony został na ulicy 
kup.ee Devitti. W oddaleniu 50 kro­
ków znaleziono pod drzewem pu­

stą łuską, podczas gdy nikt nie 
słyszał wystrzału Morderca znowu 
znikł bez ślaau.

Codziennie prawie powtarzają sif 
w Ohamie tego rodzaju wypadki. Ta­
jemniczy sprawca strzela przez nie­
oświetlone okna i oprócz zabicia 
dwóch osób zranił już cały szereg 
mężczyzn i kobiet.

W Ohamie nikt nie ma oawagi 
zapalać światła w parterowych mie­
szkaniach. Policja zajęła tą sprawą 
wszystkich do dyspozycji będących 
detektywów — jednak nie udatc się 
wytropić sprawcy.
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Jak wyglądał Moloch.
Statua ulana była z bronzu. BrzucnLwów, 28 lutego.

Badania przeprowadzone na miej­
scu dawnej Kartaginy przez hr. Pro- 
rekj, rzucają dużo -nowego światła 
na obyczaje i potęgą miasta, które 
dotychczas znaliśmy jedynie z lite­
ratury rzymskiej.

Hi. Prorok stwierdza^ że kult 
Baala I Molocha był w Kartaginie 
bardzo szeroko rozpowszechniony. 
Znaleziono wiele uta z maleńkimi 
szkieletami dzieci w ruinach świą­
tyni Baala. Według opisu Proroka 
Moloch posiadał kolosalną statuę 
w postaci człowieka z głową wołu.

jej pusty przeznaczony był na a 
gnisko. Dzieci żywo kładziono Mo­
lochowi na ręce, które przy porno* 
cy specjalnego mechanizmu wrzuca­
ły je  do rozpalonego wnątrza. P°, 
spaleniu ofiary zbierano kosteczki 
i chowano w urnach.

Kult Baala miał charakter państwo­
wy. W ten Sposób kasty wyżs/'’ 
trzymały niezadowolone masy ?  
ryzach. Masj te zaś dostarczały ni1 
tylko robotników do fabryk, alfi 
także żołnierzy do wojska i mary1 
narzy do floty.

UBEZPIECZENIE p r a c o w n ik ó w  
UMYSŁOWYCH.

Warszawa, (Tel. wł.)
Na osiatniem posiedzeniu komi­

sji zarządu gł. funduszu bezrobo­
cia do spraw ubezpieczenia praco­
wników umysłowych uchwalono 
wystąpić do ministra pracy o zw ię ­
kszenie kredytu na akcję doraźną 
dla Bezrobotnych pracowników u- 
mysłowych do norm umożliwiają­
cych zaspokojenie rzeozywiatych po­
trzeb — ustawa nie obejmuje bo­
wiem szeregu kategoryj pracowni­
ków umysłowych a w tej liczbie 
urzędników państwowych.

TABELA WYGRANYCH LOTERJI 
PAŃSTWOWE,!.

19 dzień.
Zł. 100-000 nr.: 17523.
Po zł. 3J)0fl nr.: 1464 2082.
Po zł. 2.000 nr.: 55524 56591.
Po zł. 14)00 nr.: 19367 30318 58646.
Po zł. 600 nr.: 3638 14106 27044 

29305 31236 36245 372)0 39332 39971 
45989 54990.

Po zt. 500 nr.: 1756 15017 15860 
18257 18302 22183 2891? 29519 3249? 
38810 44015 49116 53846.

Po zł. 400 nr.: 423 2724 3093 5116 
7191 8309 10698 11808 16700 18293 
18504 20282 20321 20665 25263 26076 
36321 27044 27231 27869 29524 30111 
30884 36273 38149 40479 42990 439D5 
44725 45498 46395 50521 51702 51926 
56795 59130 60071 60121 61081 61137 
62133 64410 64657 64871.

Po zł. 300 wygrały inne wyloso­
wane numery.

B. CESARZOWA ZYTA SKARŻY* 
Paryż, 27. 2. (PAT). Wczoraj przY' 

była tu b. cesarzowa austriacka Zf  
ta w celu wniesienia skargi o o si#  
stwo przeciw nabywcom austrja** 
kich klejnotów poronnych, twierdzi 
— iż nabyto je za zbyt niską cenę-

Z KRONIKI BRUDU I ZGNILIZNY
Lwów, 28 lutego- 

Śledztwo w sprawie afery mo^1' 
nowej Daniela Reissa' zmierza sfifo' 
ko do celu.

Okazuje Się, że cała ta  spraU?1 
mająca w  pewnych momęntaan 
no zbrodni, jest Pazatem skandali^ 
pseudotowarzyskim, wynikłym 
tle zemsty osobistej.

W  sprawę tę — jaik się okazu# 
zostały wciągnięte niewinne , 
czeta, które nit-omieszikano ziiic^ . 
wić i oszkalować w  nar, w s t r ę t^  
szy sposób.

3f‘
teJ'I tak  np. Janinie RotterówneJ' 

tystce dram atycznej zaąętei w 
trze miejskim w Stanisiawo^#. * 
stępującej w  sprawie tej lako ^  ^  
dek obciążający Daniela Kei&ŝ rC- 
cons. insynuowano rozmaite 
doie w śledztwie podlcyljnem 
stawie plote-k. W szelkie 
zdołała ona następnie w  sadzie 
przeć.

Wikrótce dojdzie do 
która bezsprzecznie jednym ® ^  
niesie zaisłużoną kaTe, drugń11 
rehabilitację.



„KURIER LWOWSKI" Romeuziaielk. i 111-ati'ca 1926. 5

Premja dla prenumeratorów
„KURJERA LWOWSKIEGO".

Bezpłatne i ulgowe bilety do „Teatru Małego".
Lwów, w lutym.

„Kurjer Lwowski \  który stara się 
szerokim rzeszom swoich Czytelni­
ków możliwie ułatwić korzystanie z 
kulturalnych instytucii. obok wol­

nych wstępów na wystawę Taw. 
S / uk Pięknych, uzyskał obecnie 
dzięki uprzejmości Dyr. Czarnow­
skiego

Poważne ulgi w korzystaniu z „Teatru Małego".
Warunki:

K u r je r  s ta n is ła w o w s k i.
(Gd naszego korespondenta)

0  Kto uiści pełną prenumeratę; 
kwartalną (i. j. 14 zł.) za „Kurier | 
Lwowski" otfeyma:

i

a) raz na kwartał dwa bilety 
wolnego wstępu do Teatru 
Małego;

b) oraz 2 razy (w każdym mie­
siącu 1 raz) 2 bilety za zniżką 
50 procent.

2) Kto uiści petaą prenumeratę mie­
sięczną (t. j. 4 zł. 80) otrzyma:

a) 1 raz na miesiąc 2 bilety do 
Teatru Małego za zniżką 50 
procent;

Lwów, 28 lutego.
W stycznia r. b. stan zasiewów 

Qzitnycffi, zarówno dla pszenicy’, jak. 
■ dla żyta, nie uległ zmianie i W5rra- 
żał się dla obu tych zbóż jednuko- 
v ym stopniem — 3,3 (3 — średni, 
4 — dobry, 2 — mierny). Najlepszy 

zasiewów był w województwie 
'  otyńsklem, najgorszy w woje­

wództwie Wilenskifcm (2.7 _ zaró­
wno dla pszenicy jak i dla żyRi).

1 tak się zwolna 
dzień mój schyla...

Lwów, 28 lutego, 
dę wciąż głębiej bezipowiroMiiej, 

^"^arlszy  z sercem swem przymie-
Rt *-rze;wgOciawieiistwio mej samotni

Niechaj mniiic nadal strzeże!

j9*oczon jej czarowinem kołem, 
drością ciszy się weselę —

"Oć kiedyś dużo tak pragnąłem 
A wziąłem tak niewiele..

bucham siostrzyczek-gwiazid spo- 
J u . Lwicfei:

śmierć złudna, jak ból stary; 
basami anioł mnie nawiedzi,

*«., Pić daje ze snów czary.

p a jd z i e  księżyc nad rozłogiem 
Zny — i w- trupiej trwa poświa-

M awiam  wówczas z owym ’3o- 
^  , [gicm,
Którego wy nie znacie.

b) oraz bierze udział w losowa­
niu 2 bezpłatnych biletów 
wstępu, które w poważnej 
Ilości będą rozlosowane mię­
dzy stałych abonentów.

*
Prenumeratę „Kurjera Lwowskie­

go'1 rozpoczynać można każdego 
dnia w miesiącu.

Przedpłatę nadsyłać należy prze­
kazem pocztowym do Administracji 
„Kuriera' Lwowskiego", lub uiszczać 
bezpośrednio w  Administracji, gdzie 
też otrzymywać się będzie ulgowe

Jeżeli chodzi o pszenicę, to po wo­
jewództwie Wołyjskiem z kolei naj­
lepszy stan zasiewów wykazały. 
■\vpjew. lubelskie, poznańskie, lwow­
skie i tarnopolskie (po 3,4), dalej 
stanisławowskie (po 3,3). Stan za­
siewów żyta był — poza wojewódz­
twem wołyńskiem — z kolei najle­
pszy, w  wojew. larnopolśkiem (3.5), 
w ha owsljem osiągnął 3,1.

W tedy wiem — wszystkim życia
[głosom

Podobne echa z mogiły.

A kiedy łuną brylantową 
Tryśnie mi nagle sionce w  oczy,
0  z w ite się we mniie jędrno słowo,

Co krwią istnienia broczy;

Słowo, pełniejszej niż świat treści, 
Odgadywane przez proroki...
Idę — a oto zdrój szeleści 

Młody, srcbrzystooki.

Leje siei jego rzeźwa struga,
Tęczami baśni marnotrawna:
Ten zdrój — to dusza moja druga, 

Ta dawna, taka dawna...

Przyklękam w drżeniu i pokorze, 
Kapamiętywam się w zachwycie: 
C /y  kiedy w y w swych istnień bo-

[rze
Tak młodość swą widzicie?

Wdychani zbóż niwę. chlebem won-
[ną

1 krzyżem znaczę trud człowieczy,

Stanisławów, 27. lutego.
Groźne położenie rękodzieła. Ze­

brani anegdaj na zgromadzeniu rę­
kodzielnicy skonstatowali, że na 
1120 członków tj. warsztatów pra­
cy pozostaje w samem mieście Sta­
nisławowie 90 %  bez zajęcia. Doli­
czając do tego pomocników I star­
szych uczni okazuje się, że prze­
mysł rękodzielniczy stanął tu z kil­
koma tysiącami rąk. Wobec regu 
zebrani rękodzielnicy uchwalili 
między innemi zwrócić się przede- 
wszystkiem do Zarzędu miasta 
z prośbą o natychmiastowe uru­
chomienie wszelkich inwestycji 
i interwencję, by otwarto kredyt 
dla drobnego przumysłu gdyż do­
tychczas instytucje państwowe jak 
3ank Polski i Bank gospodarstwa 
Krajowego nie udzielały zupełnie 
kredytu na ten cel. Uchwalono na­
stępnie zwrócić się do miejscowego 
kupiectwa z apelem do kupna to­
warów tylko u miejscowych wy­
twórców, a nie obcych lub zagra­
nicznych.

Jak się dowiaduję Zaizęd miasta 
pertraktuj z  konsorcjum zagranicz- 
nem o udzielenie wi^kszcJ pożyczki 
i jest nadzieja, że niebawem będzie 
można przystąpić do inwestycji 
w postaci budowy wodociągów i ka­
nałów.

Wojewódzki Zjazd Starostów z ca­
łego okręgu stanisławowskiego od­
był się onegdaj w  sali konferen­
cyjnej urzędu wojewódzkiego przy 
współudziale generalnego inspekto­
ra wojewódzkiego, Tematem obrad 
były sprawy związane z oszczęd­
nościami i administracją.

Subwencje. Z funduszu opieki 
społecznej postanowił Magistrat na 
ostatniej sesji przyznać subwencję 
Piskiem u uom owi Sierót w wyso­
kości 200 zł. miesięcznie; Żydow­
skiemu Domowi Sierót w wysoko­
ści 500 złotych miesięcznie; SS. 
Albertynkom 300 zł. miesięcznie a 
wreszcie Stacji opieki nad óziec 
kiem 100 zł miesięcznie.

„Warjat" w roli oszusta i zbro­
dniarza. Znany na bruku tutejszym 
kupiec M. H, posiada .patent8 Za­
kładu dla umysłowo chorych z 
Kulparkowa i na tej podstawie od 
dłuższego czasu dopuszcza się 
różnorodnych oszukańczych mani-

Upiory — grobów waszych krocie: 
Oclśmiecha się mój uśmiech biały 

Pontffcj ich tęsknocie...

Bo wiem, ż,e wszystko pogrzebime, 
Uoziiiome kiedyś czy ■podniebne.
Jako siew, w złą zawiany slićfcnę, 

Nie było tu potrzebne.

Przypadam usty rajosnenii 
Do mchów — wkrąg malin woń

[czerwona — 
I Piję cienimy spokój ziemi 

Jak święty sen jej łona.

Dobrze mi w ptocnem mem weselu 
Bez was, tłoczących się po świecie,
0  ludzie! Gzy wy tak bez celu

Radować się umiecie?

Pełna jest każda moja chwila,
Co nfc nic tworzy, nie stanow i..
1 tak. się zwolna dzień mój schyla

Ku swemu zachodow i-----------
— OQ— —

pulacji na łatwowiernych, wypra­
wia częste awantury uliczne a os­
tatnio zwabiwszy do swego miesz­
kania jakąś młodą dziewczynę, u- 
stłował dopuścić się na niej gwałtu.
1 tu powinęła mu się noga, gdyż 
został aresztowany a sklep opieczę­
towano. Ostatecznie Starostwo za­
rządziło odesłanie pomysłowego 
„warjata" do Kulparkowa w celu 
poddania go badaniom psychjatry- 
cznym.

Sanzacyjne „samobójstwa". Opo­
wiadają tu o senzacyjnym tragi-ko- 
micznym wypadku, który się zda­
rzył zeszłego tygodnia. Oto licząca 
lat 18 córka jednego z tut kupców 
p. K. i młody dwudziestokilkuletni 
kawaler L. zapałali ku sobie miłos­
nym afektem i postanowili razem 
odbrać sobie życie a to z powodu 
braku zgody roaziców na zawarcie 
małżeństwa. Nieszczęśliwi kochan­
kowie udali się do znajomego 
aptekarza, który im sprzedał „tru- 
oiznę" poczem udali się do hotelu 
i (prawdopodobnie po czułem po­
żegnaniu się) zażyli śmiertelnego 
nektaru. Tymczasem rodzice mło­
dych zaniepokojeni długą nieobec­
nością swych dzieci, wszczęli po­
szukiwania i odnaleźli mtodą parę 
w pokoju hotelowym... w bardzc. 
„wzruszonym" stanie. Okazało się, 
że przezorny znajomy aptekarz 
sprzedał zrozpaczonym miasto tru­
cizny — lekarstwa na... gruntowne 
przeczyszczenie żołędka!... Może te­
raz zgodzą się rodzice na ślub

Przedstawienia operowe. Teatr 
objazdowy „Zrzeszenie Artystów 
Opery warszawskiej8 wystawia 
w dniach 6. i 7. marca br. w „So­
kole Macierzy" „Halkę i „Fausta8.

Z żałobnej karty. W Nadwórntj 
zmarł tego tygodnia śp. Zygmunt 
Bukun architekt w 43 roku życia. 
Zmarły, znany meloman zamieszkały 
do zeszłego roku w naszym gro­
dzie, należał do najruchliwszych 
jednostek na polu humanitarnem i 
spoiecznem i był długoletnim pre­
zesem tutejszego Towarzystwa im. 
Moniuszki. Is.

Kosmetyka w Polsce.
W ostatnim czasie ukazał się 

w handlu drogeryjnym i aptecz­
nym nowy środek na porost i pie­
lęgnację włosów pod nazwą „CRIN“.

Nowy ten preparat wytwarzany 
pod nadzorem powag naukowych 
zastosowany jest ściśle do naj­
nowszych badań lekarskich o u- 
stroju cebuiek włosowych, ich po­
trzebach i niedomaganiąch, Uży­
wane dotychczas środki zewnętrzne 
okazały się prawie wszystkie oez- 
skuteczne, a nie może też być 
inaczej, ponieważ podstawą prawie 
każdego z nich jest alkohol, który 
rozdrażnia skórę przy nacieraniu 
nie przynosząc żadnej korzyści ce­
bulkom włosowym.

Wytwórcy tabletek „CRIN" zna­
leźli inną drogę. Uważali, że naj­
skuteczniejszym środkiem pobu­
dzającym porost włosów, może 
być tylko preparat, który dostarcza 
odpowiednich składników do od­
żywiania włosów. Okazało się więc, 
że wysiłek myśli polskiej uwień­
czyło powodzenie.

Tabletki „CRIN" wyrabia Chemi­
czna Fabryka „ESKA“ w Poznaniu.

O K U L IS T A
d r .  L e o n  G r u d e r ,  ordynuj* 

przy ul. Rumanowlcza 7, 
od godziny 12-1, 3— 8.

bilety.
Bliższe szczegóły podamy w tych dniach.___

Stan zasiewów ozimych w Polsce.

Czas odnowić przedpłatę
na m a r z e c  1926.

Prenumerata „KURJERA LWOWSKIEGO" wynosi m ie s ię c z n ie  
We Lwowie 4 zł 50, z dostawą do domu i przesyłką pocztową 
w całej Polsce 4 80, dla urzędników państwowych i nauczycieli 3 zł.,

zagranicą 6 zł 50 gr.
Celem uregulowania nakładu prosimy o najrychlejsze _ nadsyłanie 

prenumeraty p rz e k a z a m i p o c z to w y m i.

J j f t l m t  .K u rjtrt  L* tw iid ig o *  z 1. 3. 26. Zajęczą trawy, śmierci kosą m a rę  bezsilną, miłość płonną,
Arrtir Ćwikowski- Ścinane, aby zmowu żyły Co śmierci nie uleczy.

Naprzeciw mnie pow ybierały
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DZIAŁ GRAFOLOGA.
Lwów, 28 lultegio.

Chcąc otrzymać ocenę, należy do­
pełnić następujących waiOiikóy :

1) Przestać do Redakcji „Kurie­
ra Lwowskiego” G.dla Grafologa") 
— próbkę pisma jak naijolbsaetniej- 
szą, pasaną na papierze nielinjowa- 
nym. atramentem, niewymuszenie 
(najlepiej jakiś długi list, pisany już 
Poprzednio do znajomyiA lub krew­
nych, albo jakieś zapiski. Gorzej na- 
ć&ją się do oceny odpisy, zupełnie 
zaś nie nadają się korespondentki, 
wizytówki, pismo kaligrafowane i 
t. P.).

2) Próbkę Pisma zaopatrzyć w 
podpis względnie pseudonim, Pou 
którym ma się pojawić ocena.

2) D ołączyć do listu zł. 2 (dwa) 
banknotem za każdą ocenę.

ODPOWJFDZI GRAFOLOGA.

„Judyta” Stryj. Siara się być zro­
zumianą przez wszystkich, w yraża 
się jasno, dobitnie- Osrzczędina,, dro­
bnostkowa, lubiąca porządek, zapo­
biegliwa1, rozsądnie i celowo gospo­
darna. U;pa:tia, zamwiięta w sobie. 
Mimo gwałtowności i loiewmeij dozy 
os-litości umie zjednywać sobie lu­
dzi, wady swe bowiem ukrywa u- 
miejętnia i hamuje silną wolą i sta­
nowczością. Brak inicjatywy, nie- 
zdecydowaoa. powolność.

„Kropelka” Stryj, Pod bardzo sil­
nym wpływem „Judyty14, bardziiej 
jednak łagodna, bardziej miękka, 
więcej temperamentu, naturalności. 
Mniei zastanowienia, więcej inicja 
ty wy — nawet znacznie więcej. 
Skromniejsza, może jeszcze oszczę­
dniejsza. Łatwiej dostosowuje się 
do otoczenia, łatwiej z ludźmi harmo­
nizuje. W ola słabsza, niż u „Judyty” 
Pomysłowa. Wierna. W domu wido­
cznie łubiana — tyranizuje swe oto­
czenie. Trochę uporu, trochę ego­
izmu.

Tylko w wyjątkowych 
wypadkach ocenę wysyłam listow­
nie. Pańską muszę niestety umieścić 
w „Kurierze”. 15 gir. za znaczek 
wrzuciłem dc puszki dla biednych.

Jesteś Pan skromny, posiadasz 
usposobienie ciche, bezpretensjonal­
ne. Nie lubisz sytuacji niejasnych w 
życiu. Myślisz logicznie, jasno. Sta­
rałeś się zawsze być naturalnym 
Żyłeś i Ż3”jesz przeważnie w  sfenze 
interesów duchowych, nie lubisz 
uciech 'poziomych.

Wolę masz słabą, jesteś nerwo­
wym. Przyjaciół masz mało, do lu­
dzi trudrfb się przyzwyczajasz i ma­
to siię udzielasz. Serce masz dobre 
i wnalżliwe, mimo, że nie chciałbyś 
uchodzić za człowieka miękkiego 
serca.

Dr. O.
-xo ox-

P o m o c  dla  g ło d n ych .
L w ów , 28 lutego.

Uzupełniając wczorajszą informa­
cję o akcji Komitetu obywatelskiego 
pomocy głodnym i bezrobotnym, po­
dajemy plam działania Komitetu, któ­
ry podjął się zebrać fundusze na ko­
nieczną pomoc dla pogrążonych w 
r ędzy i współdziałać z wszysćkiemi 
towarzystwami, prowadzącemi ak­
cję w tym kierunku.

Porp. i ta, udzielana b?dzU przę­
dę wszystkiem w naturze, a to w 
postaci rozdawnictwa herbaty i o- 
biadów, oraz dożywiania dzieci w 
szkołach. Stu orzono już szereg her­
baciarń dla biednych, a to przy pl. 
halickim 10 (w zarządzie 0 0 . .ber­
nardynów), przy ul. Sokoła (Koło 
Polek), u Br. Albertynów, w zarzą­
dzie gminy izraelickiej przy ul- Szpi­
talnej, wkrótce zaś będą otwarte 
nowe herbaciarnie. Otwarto też ku­
chnie, gdzie wydaje się tanie obiady, 
a to przy ul. Rutowskiego (dla inte­
ligencji)! j przy ul. Teatyńskiisj. Sta­
raniem Komitetu Obyu ateńskiego 
Polek 118 rodzin zobowiązało się da­
wać codziennie obiaay dzieciom 
bezrobotnych. Na Strzelnicy pow ita­
ła kucania staraniem Kolia m i eszeza- 

_ nclk. gdzie już od środy wydawane 
będą obiady. Komitet pocztowo-ko- 
Itjowy pod kierownictwem pań 
Dutczyńskiej i Pirachtl-Morawiiań- 
skiej założył kuchnię w gmachu dy­
rekcji kolei, która wydawać będzie 
obiady od poniedziałku. W celu za­
pewnienia abonamentów obiado­
wych w tanich kućhnlnch tyra, któ­
rzy nie mogą płacić za obiady, Ko- 
mftet stara się o zakupywanie przez 
publiczność biletów abonamento­
wych i rozdawanie ich potrzebują­
cym, za pośrednictwem opiekunów 
ubogich i towarzystw dla sprawie­
dliwego rozdziału.

Bardzo ważna jest sprawa doży­
wiania dziatwy szkolnej, której stan 
zdrowotny w miesiącach zimowych 
znacznie się pogorszyli. Dla dziatwy 
w Wieku przedszkolnym wydają o- 
chronki miejskie mleko i bułki, do- 

, siarczone im przez zarząd miasta.

dla dzieci szkolnych mają stworzyć 
pomoc Kola rodzicielskie, zakładając 
selkcje przy Komitooie. Materiał nie 
wspomagać ją będzie gminą

Komitet obyWaltelski dzieli się na 
4 sekcje: finansową pod kierunkiem 
dra Wasuuga, apro wlzacyjną (prze­
wodniczący r. Włodzitnirski i r. Ma­
ksymowicz), kuchni d h  głodnych (r 
Bogdanowicz) i młodiztieży (reki. 
Niemczycki). Zadaniom Komitetu 
jest pomoc bezrobotnym w okresie 
przejściowym, zanim uruchomiona 
będzie akcja budowlana t. j. na prze­
ciąg 3 miesięcy Obliczano, że na ta­
ką pomoc potrzeba laO—2uu.ui)0 zł. 
Komitet będzie czerpał fundusze

1) z list składkowych, rozesła­
nych przy pomocy komtsarjatów 
dzielnicowych właścicielom realno­
ści, którzy zbierać będą datki wśród 
lokatorów (tylko w swoim domu!) i 
doręczać w komisariatach do 10-go 
marca.

2) Komitet wyuuje nakład marek 
Po 10, 20, 50, 100 gr. z napisem L. K. 
G. P. głodnym i bezrobotnym, które 
da do skiepów, hoteli, restauracji, 
kas w urzędach- bankach i t. p. do 
rozsprzedaży.

3) Wojewódzki Komitet wydaje po 
porozumieniu z Dyrekcją kole?. Dy­
rekcją poczt we Lwowie i Lwowik. 
Komiietcm bloczki po 10, 20, 50 i 100 
gr., które będą sprzedawane w ka­
sach stacyjnych, osobowych i towa­
rowych i urzędach pocztowych.

Datki są dobrowolne.
4) Jednorazowe datki spółek akc- 

spółek z ogr. poi. i spółdzielń, i tru  
i t. p. Dobry przykład dala Sp. Akc. 
„Chodorów”, w arując 200 kg. cukru 
miesięcznie i 1250 zł. gotówką mie­
sięcznie. Datki pieniężno przyjmuje 
bezpośred ni u Miejska Kasa Oszczę­
dności, we Lwowie, ul. Wałowa 9.

Datki w naturze przyjmuje M. Za­
kład aprowizacyjny na konto Komi­
tetu.

Apelujemy do naszych czytelni­
ków, aby chętnie i ofiarnie poparli 
w szystk ie  wymienione przedsiębior­
stwa.

Na starym merginesie.

Gdy ruszycie zakurzone roczniki...
Lwów, 28 lutego. 

Poi ządkując książki i roczniki w 
przedwojennej szafie, uwaga moja 
wpadła na tytuł. „Prof. Stan. Grab­
ski4 . Był to XI. rocznik sławnej on­
giś „Krytyki44 Krakowskiej z listopa­
da 1909 r.

Zaciekawiony, otworzyłem na s;». 
213. Autor podpisał się Juni-us. Głó­
wny tytuł brzmliał „Współcześni po- 
liiycy polscy4*, pod nim drugi tytuł: 
Sztab Demokracji Narodowej w Ga­

licji'4 a na pierwszem miejscu wi­
dniał napis „P.-of. Stanisław Grab­
ski44.

Tekst był następujący:
„Gdyby ren uczony, który się zaj­

mował także bisior ją ekomomji, ze­
chciał zestawić, historję gospodaro­
wania swojetn życiem, mógłby sobie 
opracować następujący bilet wizy­
towy:

Tu widzimy ramkę biletową z za­
giętym na czarno lewym rogiem u 
góry, a w ramce czytamy: 

STANISŁAW GRABSKI 
dawniej: redaktor „Gazety Robo­

tniczej4' i rewolucyjnej „Gazety 
Chłopskiej44, 

obecnie: redaktor „Słowa Polskie­
go'4 we Lwowie, 

dawniej: członek szitabu generałie- 
go P. P. S. w Londynie, 

obecnie: członek stabu gen era ln e to  
stronnictwa N. D. we Lwo wie, 

dawniej: członek „Związku Robotni- 
ę-zego444', uznającego tylko walkę 
klas — obecnie nieprzejednany wróg

klaSOftOŚCi,
dawniej: wydalony z Galicji, jako 
wiróg państwa, rodziny i własności,, 
óbeonie: pogodzony z. losem c. k. 
profesur we Lwowie i w Dubianach, 
dawniej: apostoł powstania, autor 
idąii szwarcowiania przez granicę 
armat dla partyzantki w rodzaju 

lwowskiej, 
obecnie: wielbiciel polityki Romana 

Dmowskiego.
Tak pisano o p. Grabskim, kiedy 

nie było Piłśudczyków, komunisto w, 
■masonów, mniejszości, konkordatów 
i innych sejmowych deputatów !

Czera jest ten sam cziowiek „naj- 
obecniej'4?... Prziykrawaczem oswia- 
ity, pogromcą nauczycielstwa pol­
skiego. poskromicielem akaderm-

-ox

ków, naczelnikiem pairtji, klęcz t e j  u 
stóp ..Lewiatana44 itd. itd.

Gzy chcecie wiedzieć co piszą da­
lej? Oto wyjąjtki „Zarzucają mu 
„Popiawczycy4*... że odKąd St. Grab­
ski obiął kierownictwo partii, wpro­
wadził do niej demoi alizację I dema­
gogię. iRp. Jarecki, Skałkowski, Du- 
banowicz, Moszyński, Leszczyński, 
Stroński, którzy w najlepszej wie­
rze na młodzieńczych barkach 
dźwlignęli byli Dra Grabskiego z, ni­
cości radnego miasta Lwowa na re­
giment arz a, panowie ci i dalej w do 
brej wierze chcą służyć idei ale za 
jej skoszlawienb w praktyce czynią 
obecnie odpowiedzialnym Dra Grab­
skiego44.

A nieco dalej:
„Gzy -partia, oparta od gqry do do­

łu na biaku zasad, na zachłanności)
« a tnie w y b r e di ii ejs ze j na egoizmie, 
poza ogóln'0-ludiztką etyką stojącym, 
mogła być inną, gdyby nią kierował 
kto inny?...

„Kito tyle przeszedł ewolucji cn 
Dr. Grabski — trzeba jeszcze wsta­
wić okres by tności w Krakowie, ko­
kietowania ze Stańczykami — ten 
do wielorakiej jest zdolny działalno­
ści'4....

Tytko, że przy tej swojej wielo- 
shonńości Dr. Grabski ule jest indy­
widualnością demoniczną... Jaka 
mówca, jest więcej niebezpieczny 
dla swoich, którzy go słuchają ze 
śmiertalmear, znudzeniem, niż dla 
przeciwników, jako publicysta re­
prezentuje żywioł, z którego śvł< 
ihaścs cały kosmos wyprowadził.,- 
Obrotność zastępuje luch, kabotyń­
stwo — sztukę, demagogicznj' spry 
ciiik '  - rozum woda -  logikę, pięść

argumenty”.
■Czyje to zarzuty, wrogów? Nie- 

to zarzuty narodowo -demokraty- 
cznycr „Poptawczyków'4 w wyda­
wanej tajnej „Rzeczypospolitej44.
Są jeszcze inne ciekawe rzeczy-. AK 
włóżmy rocznik do szafy i pizy- 
sypmy daiwnym kurzem. Nie ruszaj­
my zaikuizonych roczników — bo 
wiwśćiwe rzuca się pytanie jaka je*ł 
tu różnica między dawną gaiicyjskó- 
endecko-rosyjską Polską £ dzislejsZ* 
Niepodległą. Czemuż się tak stra­
sznie nic nie zmieniło? 

xo-------

Z  F ila te lis ty k i,
Lwów, 28 lutego•.

Bułgaria należy do rzędu owyph 
państw, które uważając dochód z 
marek poczt owy oh za niewyczerpa­
ne źródło, z którego pod wszelkimi 
Możliwymi i niemożliwymi pozora­
mi czerpać można, pokrywa powa­
żną część wydatków państwowych 
z częstych zmian w diziedzimie fila­
telistyki. Ws pomnimy tylko o tern, 
że wcale niedawno, bo z .Roczniku 
ubiegłego roku wydała generalna 
dyrekcja poczt i telegrafów w Sofji 
obłą serję nowych znaczków pc «, 
2 itd. stófyneki a już o narę miesię­
cy później, przystani la do urnie- 
szezenlia na tych samych sei jach na­
druków z podniesioną wartością. 
Między innymi, szary znaczek w ar­
tości iednostotynkow y, otrzymał 
r.adiruk barwy czerwonej w dwu 
rzędach, z wartością 10 stoi.

W pcTo zaś miesięcy później, w y­
daje Bułgaria rnowy znaczek w arto­
ści 4 lewa. który w  dinfu 12 paździer­
nika z. r. po raz pierwszy pojawił się 
w obrocie.

Ilustracja dzisiejsza przynosi na­
szym czytelnikom podobiznę owego 
znaczka, wykonanego w drukarni

państwowej w Sofji. Rysunek bań 
dzo starannie wykonany (iccz mn^ 
starannie odbity w  drukarni), przed­
stawia żniwiarki przy pracy, wśrće 
obfitych plonów, na widnokręgu za6 
widnieją stoki Balkann i  nurty W  
jącej w hymnie narodowym M*1 
ricy.

le-E-* m

NADESŁANE.

0 powrót iw ięt Matki Bosktó
Z pomiędzy wszystkich naiodówj^1 

bardziej obowiązani jesteśmy do uro«j 
stego obchodzenia wszystki-h świąt JW 
Boskiej. Dla pamięci ślubów ] ana.^kCi 
mierzą nie wolno nam Jej świąt ie* 
waftyć. Polskie kobiety proszą 
najw>isze u powrót wszystkich » 
Patronki i Opiekunki naszego Pansi
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NADESŁANE-

TYDZIEŃ TANIEJ KSIĄŻKI
Oa 26-go lutego począwszy sprzedaż 
wy branych wydawnictw (z wyjątkiem 
produkcji z lat 1924—1926) po zna­
cznie zniżonych cenach we wszyst­

kich księgamiąch.

1283 Związek Księgarzy Polskich.

Wielka fundacja dla ociemniałych
żołnierzy polskich.

Godny naśladowania czyn
Lwów, 28 lutego.

Dowiadujemy sitę o pięknym i 
szlachetnym czynie, godnym nietyl- 
ko Poznania i uznania przez spole- 
^ ó stw o , ale i naśladownictwa.

Tym czynem jest fundacja zmar­
li w  r. 1923 właścicielki dóor w .po­
j e c i e  żydaiczowskim śp. Pauliny 
Widajewiczowej, która swe dobra 
^em skie Demenka poddólesbrzań- 
ska oraz Derfiahka leśna, o obszarze 
°koio 2000 morgów, w raz z  całym 
inwentarzem i budyukamt, zalśsala 
dła ociemniał vcn na wojnie żołnie- 
rzy-Polaków.

Dobra fundacyjne, w  myśl legatu 
Widajewiczowej Pozostają na

wielkodusznej testatorki.
nuzie w dożywotniem posiadaniu 
siostrzenicy fundatorki, ipoczem 
przejść maja na nzecz fundacji; na 
warunkach, które ustalą władze 
Państwowe.

Jak się dowiadujemy, niektórzy 
członkowie rodziny szlachetnej o- 
fiarodawczymi czynią zabiegi około 
unieważnienia testamentu. W yraża­
my jednak nadzieję, że powołane do 
tego władze i opinia publiczna nie 
dopuszczą do unicestwienia zamfiie- 
rzeń wielkodusznej tes tatarki i 
wspaniała funaacja, która ulżyć ma 
doli tych, co na otarzu miłości Oj­
czyzny złożyli największą ofiarę, zo­
stanie zrealizowana.

-xo ox-

Oszczercza akcja rządu litewskiego.
Warszawa, 27. 2 . (PAT.). W uzu­

pełnieniu wczorajsi ze a depeszy opol- 
skcrlitcwsldm incydencie granicz­
nym, zaznaczyć należy, co następu­
je: Rząd polski bezzwłocznie za po­
średnictwem siwego delegata przy 
Littee Narodow poinformował 20 bm. 
sekretanjat Ligi NatroJów o incyden­
cie granicznym, zresztą drobnym, 
Wykazującym wszakże złą wolę rzą­
du litewskiego i chęć sprowokowa­
na Poważniejszego starda na gra­

nicy. Że Litwinom chodziło o cek  
natury politycznej, świadczy o tern 
obecność oficerów niemieckich w
odległości! zaledwie 1 km. od miejsca 
incydentu. Zlikwidowanie incydentu 
odbyło się bez w ystrzału z naszej 
strony, i ymczasem poselstwo litew­
skie rozpoczęło spóźnioną 5 oszczer­
czą wobec powyżej stwierdzonych 
faktów oraz zeznań jeńców litew­
skich propagandę o napadzie wojsk 
polskich na terytorium Liftwy,

-xo ox-

Przymierze włosko-jugosłowiańskie
przeciw Niemcom.

Wiedeń, 27. 2 . (PAT.). „N. Wiener 
Tagesblatt" donosi z Rzymu, lże w  
Rząsie, pobycu ministra Nunczicza w  
AZymie omawfiaino sprawę przymie- 
j&a Zaczępno-odpornego między 
Wlouhiami a  Jugo^raWją. Warun- 
jóem tego przymierza jest ścilsłe u- 
"^ymaule status quo w Europie 
Judków ej i południowu-wschodniej. 
^  pośrednictwem Ninczicza, który

dzjiała w  'porozumieniu z Beneszem 
pisze dziennik: W łochy stairają się 
Pozyskać Fiancję >dlk swoich pla­
nów; których istoU Jest przeciwsta­
wienie się odrodzeniu się pangermai- 
nizmu. Podczas gdy Włochy na pod­
stawie nowych układów zapewnią 
sobie rolę kierowniczą w  Em opić 
środkowej Jugosławia otrzyma do­
minujące stanowisko na Bałkanach.

Przedłużenie opcji dla Bankers Trust.
(Telefonem od naszego korespondenta).

2 OPERY.
w z n o w ie n ie  ,,ja n k a*' że ­

l e ń sk ie g o .
Lwów, 28 lutego.

Wizmowiente w Teatrze Wielkim 
^Bery „Janek" Żeleńskiego i Moniu- 

„V eT bum  Nobile" — cieszyło 
wielkiem powodzeniem. ,,Janek" 

żeleńskiego, wykonany po raz 1-szy 
A e Lwowie w  r. 1900, na otwarcie 
ńowego teatru, posiada wiele zalet 
^Wałych, które pozostawiają po ka- 
yeorazow^-m wykonaum sporo wra- 
2eŃartystycznych.

■Paniom: Lipowskiej, Platównej i 
Kotowskie, i panom: Cyganikowi,

Martiniemu, Kwiatkowskiemu, Schu­
lzowi, Zopothowi i w. i. — należy się 
pochwała, że ról oper polskich nie 
traktowali po macoszemu, lecz o- 
praiuowaLi s umieranie i z należnym 
piety/mem. Niemniej korzystnie 
spełnił swe zadanie zespół chóralny 

ortaestralny, w  czem jest wielka 
-zlasługa p. Józefa Lehrera.

O wykonaniu i wykonawcach 
szczegółowo w  następnym numerze.

Warszawa, 27 lutego.
W związku z misją p. Klamera 

przewidywana jest możliwość prze­
dłużenia opcji dla Bankers Trust o 
jeden miesiąc, przyczem sfinalizowa­
nie zabiegów o Pożyczkę odludzie 
się albo przez przybycie do War­
szawy przedstawicieli Bankers 
Trust dla ostatecznego zakończenia

ZMIANY W „ECHU WARSZAW­
SKIEMU

(Telefonem od naszego koresp).
W arszawa, 27 lutego.

Dawny naczelny redaktor, a obT- 
cniie publicysta ę-Echa Warszawskie­
go", dr. Włoch, ustąpił z tego pisma. 
Redakcję objął po nim p. Garczyń- 
ski.

-00 -

S.

Zapisujcie się da Ligi Obrony 
Powietrznej Państwa.

WŁAŚCICIELE KIN I> )M AGA JA 
SIĘ OBNIŻENIA PODATKU.

(Telefonem od naszego koresp.).
Warszawa, 27 lutego. 

Ilia dzisiejszym zjeźdztie wlaści-
przedsiębiorstw kinematografi­

cznych zapadły uchwały, domagają­
ce się obniżenia podatku komunal­
nego,

BUDŻET ML KRAKOWA. 
Warszawa, 27. 2. (Tel. wił.). Mini­

sterstwo spraw wewuL zatwierdził.) 
budżet m. Krakowa na r. b. w w y ­
sokości 18,162.000 zł. w dochodach 
i wydatkach Opodatkowanie na 
rzecz gminy w Krakowie wynosi 35 
zł. na głowę rocznie.
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WYPADEK W „POCISKU". 

Warszawa, 27. 2. (PAT.) W  zakła­
dach amunicyjnych „Pocisk" w Rem­
bertowie, w  budynku, przeznaczo­
nym do wyrobu pocisków smugo­
wych, nastąph podczas wiercenia 
wypadek samozapalenia się jednego 
z- pocisków smugowych. Robomrica, 
zajęta przy wierceniu doznała po­
parzenia.

Sensacyjne samobójstwu 
w Warszawie.

Warszawa, 27. 2. (aW ). Główny 
świadek w procesie przeciwko 
słynnemu Trojanowskiemu i nadko­
misarzowi policji Łęskiemu, niejaka 
tJędiiaruka, była konfidemtka policji 

popełniła dziś w nocy samobój­
stwo i walczy obecnie ze śmiercią. 
* a irska zostawiła list, adresowa­

ny do adw. Dreszera, obrońcy Tro­
janowskiego. Ze względu na znaczę- 
,n,' e jej w procesie Troja-nowski-Łę- 
ski samobójstwo to wywołało wiel­
kie poruszenie.

Złodziej w roli elektromontera
Lwów, 28 lutego. 

Józef Borzemaki, zam. przy ul. 
Na Bajkach 1. 27 doniósł wczoraj po­
licji, że w  połowie października 1925. 
w czasie jego nieobecności (zjawił się 
w jego mieszkaniu jakiś mężczyzna, 
który przedstawił się żonie donoszą­
cego. Michalinie, jako elektromonter 
o na; wisku Kasprzyk i ewicz i wziął 
do naprawy rezervroar naftowy do 
lampy, małerję na abażur, aparat fo­
tograficzny ł 10 zł. zadatku z tern, 
że robotę uskuteczm do 14 dni Mi­
nęły jednak miesiące, a Kajs(przr,1kie- 
wicz rfte zjawił się. Borzemski roz­
począł poszukiwania i zdołał stw ier­
dzić, iż padł ofiarą oszusta Ignacego 
La ban a uecte T enębeum, zam. W 
Kamionce, który podszywając się 
pod nazwisko Kasprzy kiewicza O' 
szukał wiele ludzi na rozmaite kwo­
ty. '■ >

rokowań, albo przez wyjazd do A- 
meryki P. Klamera w towarzystwie 
przedstawicieli władz monopolo­
wych ■ celem zakończenia pertrakta­
cji hal miejscu. Jak słychac suma 100 
milionów' dolarów jest tyiko oileu ta­
cy jną ^sinieje bowiem możność 0 - 
siągnięcia kw oty około 140 milionów 
dolarów.

0 zatrudnienie bezrobotnych.
Warszawa, 27. 2. (PAT.) W myśl 

poleceni 1 Rady ministrów zebrał się 
dziś pod przewodmotwem ministra 
pracy i opieki społecznej komitet dla; 
zatrudnienia bezrobotnych. W  po­
siedzeniu wzięli udział ministrowie 
spraw’ wewnętrznych, irobót publicz­
nych, kołeji- przemysłu i handlu, 
podsekretarz stanu w miii. pracy i 0- 
pieki społecznej i dyr. dęp. budź w  
miii. skarbu. Komitet uznał za kó- 
riieczne wszazęcie robót inwestycjd- 
nych, zarówno samorządowych jak 
i rządowych, uwzględniła^ iprziede- 
wszystkiem ośrodki najbardziej do­
tknięte bezrobociem. Następne po­
siedzenie odbędzie się w  najbliższą 
środę.

OBRABOWANIE POCIĄGU POD 
PARYŻEM.

Paryż, 27. 2 . „Petit Parisien* do­
nosi- że nieznani sprawcy zdołali: 
przy ipomocy sztucznych syguaićw 
zatrzymać dwukrotnie Pociąg po­
spieszny Paryż B^fort niedaleko 
Paryża i Po zrabowania z wozu po­
cztowego 250.000 franków w oank - 
notach zdołali zbiec nie zatrzymy­
wani prZez nikogo.

Nadzwyczajna 

dla wszystkich Czytelników.
„Kurjer J.wowstó", zoindejewaw- 

szy dla swoich Czytelników ciużem 
dawodzenietn uwieńczoną akcję bez- 
płahiycb wstępov' na Wystawę To­
warzystwa Sztuk Pięknych, oraa 
bez{datnycfa i ulgowych biletów do 
le<uru Małego, pragnie obecnie 
przywieść premję
Wszystkim swoim Czytelnikom.

W  tym celu przeznaczyło w y­
dawnictwo
OBR A t  OLEJNY (pejsażj
pędzla znanego artysty Antonie** 
Bartkowskiego

do rozlosowania mięozy 
wszy&tkich Czytelników.

WARUNKI:
W czasie między 1 a 10 marca

zyiajdą Ozyteiiiky „K uł jera Lwow­
skiego" na łamjch naszego pisma 
kupony (pierwszy, drugi i trzeci) — 
które po wydęciu i wypełnieniu na- 
deśią do Redakcji „Kuriera L w o w ­
skiego" (uział premii).

Bliższe szczegóły podamy 
Wyrażamy nadzieję, że Czytelni­

cy nasi przyjmą tę zapowiedź z za­
dowoleniem 1 uznają ją jako rekom- 
penzairę tymczasową za dodatuk f- 
histrowaiy. który przygotowujemy 
na najbliżs-ią przyszło®^ starając 
się o to, aby on dawał 1 aprawdf 
przegląd najv ażniejszjch w yp a d ­
ków z G godnią.



8 „KURJER LWOWSjm44 poniedziałek, 1 marca tg26.

KRONIKA.
Dziś: rzym.-kat. 

C. 2. Sucha, gr-kat. 
N. D. 6 po Boh.

Jutro: rzym.-kat. 
Albina, gr.-katol. 
Parafyła m.

REPERTUAR TEATRÓW 
[WIEJSKICH. 

IEATR WIEIKl
Niedziela o 12 w południe Recital 

fortepianowy Józefa Śliwińskiego.
Niedziela 28 bm. o 3'30 popołuun. 

„Nietoperz". Ceny zniżone popoł.
Niedziela 28 bm. o 7 30 wiecz. „Ja­

nek" — Yerbum Nobile*.
Poniedziałek .Pan Jowialski". Jubi­

leusz Ludwika Solskiego.
Wtorek o 4 pop. „Zaklęte trzewiczki" 

Ceny zniżone popoł.
Wtorek o 7 30 wiecz, „Kredowe Koło".

TEATR NOWOŚCI.
Niedziela 23 bm. o 330  popołudniu 

„Gdybym chciała...*. Ceny zniżone popoł.
Niedziela 28 bm. o godz. 7 30 wiecz. 

„Uriel Akosta".
Poniedziałek „Marjetta*.
Wtorek „Medaljon Prababki".

1EPERTUAR tEATRU MAI .EGO.
Niedziela o 4 pop. „Sublokatorka* 

(ceny popularne).
Niedziela o 7 30 „Mieszczanie". Go­

ścinny występ L. Solskiego.
Poniedziałek z powodu współudziału 

pcrsonalu „Teatru Marego" w jubileu- 
szowera przedstawieniu ku czci Solskie­
go w Teatrze Wieikim, Teatr Mały wy­
jątkowo zamknięty.

Wtorek o 7-3H „Mieszczanie*. Go­
ścinny występ l . Solskiego.

Środa o 7-3j „Mieszczanie" 
ścinny występ L. Solskiego.

Go-

CO GRAJA DZISIAJ W KINIE:
Apollo: „Golgota uczciwej kobiety".
Pałace: „Tylko Ona.."
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Biuro Koncertowe M. Tuerka. Pią­

tek 5 marca : Alfred H0BHN, Reci­
tal fortepianowy. 1286

— Teatr Wielki daje dziś po raiz 
drugi i osiami na poranku muzy­
cznym, punktualnie o godzinie 12-tej 
w południe, po cenacn bardzo przy­
stępnych, wielki recital fortepiano­
wy mistrza tonów Józefa Śliwiń­
skiego. Sprzedaż biletów postępuje 
w  b. raźnem tempie. Bilety prasowe 
na dzisiejszy recital są ważne.

Popołudniu, punktualnie o godzinie 
3-ciej po cenach zniżonych, dana bę­
dzie ciesząca się nieziwyklem powo­
dzeniem opera komiczna Straussa 
„Nietoperz".

WieuZorem zostanie powtórzona 
premiera polskich oper: ,,Janek" W. 
Żeleńskiego i „Verbuiu Nobile** S. 
Moniuszki.

— 1 eatr Nowości daje dziś po raz 
pierwszy na popołudniowe przedsta­
wianie po cenach zniżonych komedię 
Geraldy‘ego i Spitzera: „Gdybym 
enciata../4

Wieczorem ukaże się potężna tja- 
gedja Gutzkowa: „Uriel Akostu“,
ściągająca na każdem przedstawie­
niu tłumy publiczności.

— „Pan Naczelnik — to ja...4', far­
sa Mioincy‘a, która obiegła wszystkie 
stołeczne sceny z nadzwycznjuein 
powodzeniem, uikaże się po raz pier­
wszy w środę, na scenie Teatru No­
wości, w pierwszorzędnej obsadzie 
artystycznej, z PP.: Dobrzańską, 
Janowską, Jiadosiówną, Szczęsną, 
(głownia rola kobieci), Hierowską, 
CzaWm, Fertrterem (rola tytułowa), 
Kalinowskim, Loehniunem, Okor- 
tdokim, ZabielsikSm i i a  w  reżyserji 
p. Dobrzańskiego.

— „Zakute trzewiczki”, bajka dla 
dzieci B. Hertza i W. Tatarkicwi- 
czównfij, na ogólne żądanie z szero­
kich sfer rodzicielskich powtórzona 
będzie we wtorek, dnia 2 marca, 
w  Teatrze Wielkim, punktualnie o 
godz. 4-tej popołudniu po cenaidh 
zniżonyclu

Wszelkie kwoty pod adresem 
Administracji „Kurjera Lwowskie 
go“ przesyłać należy przekazem 
pocztowym, aż do podania nowego 
numeru P. K. O. — Pieniądze prze 
syłane na dawny numer P. K. O. 
nie będą uznane

M ó w i ą ,  z e . . .
istnieje naw et w d z i­

siejszych dość spaczonych czasach pewne 
praw o własności i  jaica taka etyka.

jedn ak  przyw łaszcza  się pewne pom ysły, 
które ju ż  z  natury sw ej nie mogą być 
przecież... opatentowane! N a sz  pom ysł 
rubryki „Mówią  że.../“ ma snać wielkie 
pow odzenie i  spodoba1 się bardzo pewne­
mu pism u, pozalwowskiem u, które wpro­
w adziło  ją  na swoje szp a lty  w indentycz- 
nej form ie, ja k  nasza. C ieszy nas, iż  by­
liśm y pierw si, i  że  „Kurjer Lwowski“  p o ­
kaza ł drogę, ja k  w m ałej skrom nej rubry­
czce można się wypowiedzieć, ale... można 
było przecież wzorować się na tym pom y­
śle  a  nie przyw łaszczać g o  sobie bez pa r­
donu. Redaktor tej rubryki proponuje by  
ze  wspom nianego p ism a  „wziąću w szyst­
kie płatne anonse, za  które zapłaci ta  do­
wcipna redakcja, Trzeba jatcoś wyrównać 
rachunek za  pom ysł. Tak wziąć i  nic nie 
pow iedzieć, to przecież... nieładnie! rrr.

— Jubileusz Ludwika Solskiego,
najznakomitszego artysty  i reżyse­
ra scen polskich — odbędzie się w  
dniu jutrzejszym na scenie Teatru 
Wielkiego. Ukaże się arcydzieło ko- 
medljowe Aleks. Fredry: „Fan Jo- 
wialski”, w którem Jubilat tworzy 
— w roli tytułowej — wspaniałą 
kreację. Uczestniczą w tem jubileu- 
szowem przedstawieniu pierwszo­
rzędne siły artystów  teatrów lwow­
skich pp- Łozińska, Pilllerowa, 
Sznage - Andruszewstca, Dobrzań­
ski, Helski. - Kowalski, Kwiatkow­
ski, Nawrocki i Rygter, pod reży­
serią mistrza Solskiego. Uroczystość 
jubileuszowa zapowiada się imponu­
jąco — w oddaniu hołdu uczestni­
czą jak najszersze sfery społeczeń­
stwa.

— Poraź ostatni „Sublokatorka” 
Po cenach popularnych. Dziś tj. w 
niedzielę, daje Teatr M ały poratz o- 
statni doskonała farsę Siedleckiego 
pt. „Sublokatorka”. Ceny na to 
przedstawienie są popularnie a więc 
tak niskie, że umożliwiają wszyst­
kim nabycie biletów wstępu.

— „Miesz czarne” Gorkija z Sol­
skim. Cała prasa bez wyjlątku przy­
jęła niezmiernie gorąco wznowienie 
tej doskunałej sztuki, w  którei Scd- 
ski w roli PieirczycMna święci pra­
wdziwe trjumfy. Krytyka zgodnie 
stwierdziła, że jestto kreacja na 
miarę europejską. Genjakiy artysta 
co wieczór jest przedmiotem najgo­
rętszych owacyj i oklasków, pada­
jących również pod adresem zespo­
łu Teatru Małego, k tóry  dostroił się 
doskonale do wysokiego poziomu 
tego świetnego przedstawienia.

— Jubileusz 25-lętniej pracy sce­
nicznej artysty  opery i operetki tea­
trów  lwowskich, p. Franciszka Szy­
mańskiego, odbędzie się dziś w  po­
łudnie w  Teatrze Wielkim, w gromie 
kolegów i zwolenników jego zasłu­
żonej pracy dla teatru,

— Zebranie Obywatelskie zwoła­
ne przez Narodową Organizację Ko­
biet, IX. Kjoto im. A. Borelowskiego 
T. S. L. i Komitet Młodzieży Akade­
mickiej iim. St. Żółkiewskiego we 
Lwowie — na temat „W atka z alko­
holizmem, jako zagadnienie spore 
czne i państwowe”, odbędzie się w 
niedzielę dnaia 28-go lutego 1926 roku 
o godzinie 6-tej wieczorem w sali ra­
tuszowej. — Na tym wiecu refeiuje 
J?n Szymański, referent Generalnej 
Dyrekcji Zdrowia w  min. spraw 
WSW.. — Po referacie dyskusja.

Z targu.
Lwów, 28 lutego.

Ceny nabiału: 1 1 mleka 30—40 
gr., 1 kg masła 6—7*20 zł. 1 kg se­
ra 1 20— 1*60 zł,

Jaja po 14— 16 gr. sztuka.
Ja rzyny: 1 kg. ziemniaków 10— 

12 gr. buraków 20 gr. marchwi 25 gr 
cebuli 50 gr. kapusta po 10— 20 gr

Owoce: 1 kg jabłek 30 gr. do 150  
zł. cytryny po 10— 20 gr. sztuka 
pomarańcze po 45—50 gr. sztuka.

— Zebranie pod pomnikiem Gosz­
czyńskiego. W  dniu dzisiejszym od­
będzie się zebranie ku czci Wiesz- 
czia-Żołnierza pod pomnikiem Jego 
na cmentarzu Łyczakowskim.

— Staraniem Uniwersytetu Ludo­
wego im. Adama Mickiewicza we 
Lwowie odbędzie się we wtorek 2 
bm. odczyt imż. W ładysława Wxa- 
żeja na temat: „Jak powstają odle­
wy z żelaza i stali“ zi przeźroczami. 
Sala Miejskiego Muzeum Przemy­
słowego, ul. Hetmańska 20. Począ­
tek o godzinie 7 wiecz.

— T. K. Z. Obrady delegatów 
„Towarzystwa Kredytowego Ziem- 
Sifliego" "rwały wczoraj od godziny 
10 rano z ,przerwą obiadową do bli­
sko 9 godziny wieczorem. Sprawo­
zdanie z obrad podamy w  numerze 
następnym. Zastępcą prezesa dyrek­
cji wybrany został ponownie p. Ka­
zimierz P.rzybyslawski na 6 lat 48 
głosami na 51 gł P, Przybysławski 
podziękował za wypór.

— Odznaczenie wydawcy lwow­
skiego. Na odbytei niedawno we 
Florencji II międzynarodowej w y­
stawie książek otrzymała Księgar­
nia W ydawnicza H. Amenberga dy­
plom pochwalny. W śród kilkunastu 
odznaczonych w Polsce jest fo jęt- 
dyna firma lwowska.

— „tiartei Turaser" po raz 4-ty. 
Zarząd Koła Gramatycznego druka­
rzy lwowskich jesi wprost z a s j w  
wamy prośbami o wanawiernde tej 
sztuki, która cieszy się niezwykłą 
frekwencją. Publiczność, zwłaszcza 
ze sfer robotniczych, wychodzi z 
przedstawień rozrzewniona i poru­
szona do głębi. Dramatem tym, gra­
nym koncertowo przez Koło dram. 
drukarzy, powinny szczerze zająć 
się Związki i Stowarzyszenia zawo­
dowe, by swoim członkom dać mo­
żność zobaczenia jednej ze sztuk, — 
które ś. p. dyx. Tad. Pawlikowski u- 
ważał za najpierwsze w  _woim re­
pertuarze. — Wznowiona ona zosta­
nie w  niedzielę, 28 iutego. w  sali 
własnej, o godz, 7-mej wieczór. Bi­
lety do nabycia wcześniej codzien­
nie w godzinach wiecz. w  kantynie 
drukarzy, Piekarska 18. Pio bilety 
dla grup i zrzeszeń zgłaszać się na­
leży do skarbnika Koła, kol. Schnl- 
tell pod tym samym adresem i w 
tych samych godzinach.

— Program Kasyna 1 Koła Ht.-art. 
na bieżący tydzień: W e czwaintek d.

marca br. o godz. 20 Koncert Ma­
ria (forteojian) i Kazimierza (wiolon­
czela) Wiłkomirskich'. Utwory Ba­
cha, Griega, Rachmaninowa, K. Wił­
komirskiego, Czajkowskiego i Skria­
bina.

— W związku z samobójstwem 
na cmentarzu w Zamarstynowie in­
formuje policja, że śp. Marja War 
aszczukówna, bawiąc w  Zoppotach 
nawiązała stosunek miłosny z ia- 
dmś marynatzem z Gdańska. Porzu­
cona przez owego marynarza, przy­
była do Lwowa i na grobie matki na 
cmeniuarzu zamarsiynowskim po­
zbawiła się żyda.

Go się stało w mieście ?
Pożar sufitowy. W realności 

1. 69 przy ulicy Gródeckiej wybuchł 
wczoraj pożar sufitowy. Wezwana 
straż pożarna ogień ugasiła. Szkoda 
wynosi około 2.000 zł.

— Zwłoki noworodka znaleziono 
wczoraj w  piwnicy realności 1. 45 
przy ul. Sobieskiego. Odstawiono je 
do Instytutu medycyny sadowej. 
Policja wdrożyła doohodzieinia.

— Kradzież i włamania. Marja 
Wencówna, zam. przy ul. Bartosza 
Głowackiego 1. 22, doniosła policji, 
że w  nocy z 25 na 26 bm. nwznans 
/ łooziej włamał się do kiosku W. 
Schlageru. przy ul. Głębokiej : skradł 
różne przedmioty wartości 160 zł. —  
Za kradzież bielizny na szkodę M a­
rii Dubienko, ram. w Zamarstyno­
wie przy  ul. Michała 1. 5, areszto­
wano Mendla Segala, zam  przy  ul. 
Arciszewskiego 1. 4. — Repjj Klein, 
zam. przy ul. Korzeniowskiego 1. 9, 
doniosła poiicji, że w  nocy z 25 na 
26 om. nieznany ziodziei wtemał się 
do jej kiosku przy ul. Rzeźnliickiej i 
skradł różne towary spożywcze nie 
ustalonej na razie wajjtaści.

—o—
— I, Radjoklub lwowsk' zawiada­

mia, (że tygodniowe posiedzenie dla 
członków i wprowadzonych 'gości, 
odbędzie silę w  poniedziałek 1 mar­
ca br. Na porządku dziennym w y­
kład asystenta Politechniki p. inż 
Jaskólskiego iplt „Budowa aparatów 
nadawczych i odbiorczych44. W y­
kład demonstrowany będzie .apara­
tami tutejszej firmy ,Kinofot“. Ra­
djoklub lwowski przygotowuje cykl 
wykładów dla zwolenników radjO' 
fani, oraz urządzi niebawem facho­
wy kurs monterski dla radjjo-amąto- 
rów.

 oo-----
OSZUST ŻYJĄCY Z PUBLICZNEJ 

DOBROCZYNNOŚCI
Lwów, 28 lutego.

Gustowicz arosław, student Uni­
wersytetu lwowskiego* zam. przy uT 
Zimorowicza 14, doniósł wczoraj po­
licji, że Wład. Skulski, zam przy ul. 
Łyczakowskiej 71 w  3ipoko9owen’ 
mieszkaniu o wykwintnem umeblo­
waniu, chodzi po kamienicach i w y­
łudza pieniądze. Wszędzie podaje 
się on za bezrobotnego i prosi o 8 
lub 12 zł. (zależy jato oceni „dobro­
czyńcę”) które mu brakują do ceny 
biletu kolejowego, wskutek czego 
nie może „połączyć się z rodziną44 — 
i tym sposobem żyje dostatnio, nad 
używając publicznej dobroczynności.

Ofiary i pokwitowania.
Złożono w Administracji „Kurjers 

Lwowskiego*:
WP. Zofja Koszowiczowa, naucz, 

z Dobromila dla „nieszczęśliwej ro­
dziny Z. P." zł. 2*—

HuiL.or.
W SADZIE.

Sędzia: Dyrgała, jesteście niepo­
prawni, tym razem muszę waf ska-  ̂
zać za awantury w ostatnich dwń 
tygooniach na 100 zł. kary.

C sk .: Panie Sędzio, a czy te 100 
zł. są włącznie z bieżącym tygo- 
dniem ?

ECHA ZAPUSTÓW .
Posterunkowy do tańczących wie­

czorem na chodniku: Tu tańczyc 
nie w olno!

Na 10 jeden z tańczących: Al* 
panie posterunkowy toż to się PrZ 
cież nazywa fcx trottoir.
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Kurjer ekonomiczny.
WPŁYWY SKARBOWE 

W LUTYM R. B.
W pływy z danfim i monopolów w 

i-szej dekadzie lutego r. bież. wyrnio- 
s!y 30,5 iuili. zł. Porównując w pły­
wy z ważniejszych podatków oraz 
optait i monopolów w I-szej deka­
dzie lutego w r. 1925 i w  roku bież., 
Widzimy znaczny wzrost tych' wpły 
Wów w  r. bież. (z 18,4 do 25,1 milj. 
*■!•). Podatki beizpośrednie daty w  
i-szej dekadzie bież. miesiąca 9,3 
milj. zł., w tem podatki gi untowe 
i mnij. z{. (w r. ub. 0,5 milj. zł.) Po­
datek przemysłowy 3,8 milj. zł., po­
datek dochodowy 2,2 milj. źl., poda­
tek majątkowy 0,7 milj. zł., (w r. ub. 
V  milj. zł., czyli o 1,500.000 zł. mniej 
dzięki opiece p. min. Zdziechowskie- 
io  roztoczone] nad kapitalistami,!. 
Dochód z ceł wyniós 2,8 millj. zł. Mo­
nopole dały dochodu 12,3 milj. zł', 
(w r. ub. 7,4 milj. zł.
^YWÓZ WĘGLA W PIERWSZEJ 

POLOWIE LUTEGO R. B.
W pierwszej połowie b. m. wy- 

Vóz węgła z Polski wyniósł 317 tys. 
lonn, a więc nieco mniej, niż w  tym 
Samym okresie w  styczniu
PRODUKCJ \  NAFTY ZAGŁĘBIA
Bo r y sł a w  sk ie g o  w  s t y c z ­

n iu  BIEŻ ROKU.
W styczniu r. bież. wyproduko­

wano w Zagłębiu Borysławskiem 
Ogółem 4,544.84 cystern nafty. Z te- 
So w Borysławiu wyprodukowano 
— 1438,90 cystern nafty, w Tusta- 
nowicach — 1544,22 'cyste rn, w  Mra- 
żnicy. — 1516,59, ropy łapanej — 
45,13 cystern. W porównaniu z pro­
dukcją grudniową (4563,25) produk­
cja styczniowa spadla nieznacznie- 
•ość produkcji w poszczególnych 
i aj większych towarzystwach nafto­

wych wynosi: „SiPa Planaf’ ot>0,55 
cyst., „Nafta" 605.29 cyst., „Pre­
mier" 580; „Famto” 545.32, „Galicja" 
496.55, „Dąbrowa” 297 43. „Nobel" 
352.51, „Limanowa” 129.71, „Mało­
polski przemysł naftowy" 127.39. — 
Produkcja; w R3 pnem wyniosła 
netto 81 cystern.

'• '1 „Śviai: Kupiecki”, wyszedł z dm- f 
ku numer 8, poświęcony specjalnie 
LiOriży żywnościoweij na treść któ­
rego składa się: 1) O rozwój na­
szego handlu artykułami spożyw­
czymi — Merceder. 2) Redukcja 
płac robotniczych — czy wzmoże­
nie wydajnoś cii pracy ? — Tadeusz 
Prądżyński. 3) Z zagadnień handlu 
detalicznego oranży winno - kolo­
nialnej. 4) Nasza polityka przemy­
słowa i spożycie cukru. 5) Stosunki 
w naiszym hurtownym handlu a rty ­
kułami spoż j' wczemi i m.

OBROTY PRYWATNE.
Dziś obrolty średnie.
Dolary amerykańskie 7.80 — 7.S5; 

dolary kanadyjskie 7.60 — 7 65.
NOWA TARYFA CELNA WYWO­

ZOWA W ROSJI.
Władze sowieckie wprowadziły 

nową taryfę celną wywozową, któ­
ra obejmuje znacznie .mniejszą ilość 
poziycyj, niż stara. Nowa taryfa u- 
chyiiła cla wywozowe na wszystkie 
te  towa. y, których wywóz nie kal­
kulował się. Utrzjrmano zaś stawki 
celne wywozowe — ze względów 
fiskalnych — na towary, których 
wywóz jest nadal rentowny. Do 
grupy tej należą: kawior czarny, nie­
które gatunki ryto, futra i satntonhku 
Wprowadzenie nowei tai yfy cel. jest 
w  związku1 z całym szer egiem usi­
łowań sowieckich zmierzających dó 
wzmożenia eksportu.

KURJER SPOk TOW y .

Kurjer literacki.
Nr, 9. „Wiadomości Literackich .

Przynosi artykuł o ciekawej książce 
"■irdiojewa bNowe średniowiecze", 
persze H. Konopackiej, kronikę 
uhstrowaną, korespondencję z Mo­
skwy o wystawie Ig. Niwińskiego, 
“ftykuły o pisarzu francuskim L)e- 
'-ueUe i powieści Werfla o Verdim, 
kkawe rysunki katorżnika, kores­

pondencję z Brukseli o współcześ­
ni literaturze belgijskiej, notatki i 

polsk a  zagranicą", recenzje tea- 
aine An. Słonimskiego, kinowe An. 

ąrh^3’ ma ârs*cie W. Husarskiego, 
tykuł polemiczny J. Iwaszkiewi- 

i w. in.
Dziewiąty zeszyt „Świata" przy-

p-si interesujący pamiętnik Jirlj.na 
„'datą, „Gawęda o Styjkach" kartka 
'rVczą; feljeton o karykaturach 

Tym ańskiego Kornela MaSkuszyń- 
j, ^go, „Kronika z tygodnia" Stefana 
Mfywoszewskiego, artykuł 3t. 
^iewulskicgo w sptrawtie przecią­

gła. nauką; w naszem szkolnictwie, 
"Obrazach na szkle" F. Gwiżdżą, 
a £ Zdzisława Kleszczyńskiego p. t. 

Ą zesnastego lultego o północy"... 
Jy ^ ty icm e  Ilustracje z teatru, sztu- 
P* polityki zdobią ten zasobny w 

zeszyt. W dziale beletrysty - 
V nYm „Świat" drukuje utwory Al. 
■^Pnara i J. Kaden-Bandrowskiego.

Okruchy.
KRÓTKA ROZŁĄKA Z MUZĄ.

Gdy na głaz z wiecznego sopla 
wciąż za kroplą spada kropla, 
chociaż dźwięczy i lśni w słońcu, 
skale przykrzy się to w końcu, 
czy tip, tip, czy topią, ropia, 
dr iży głaz po kropli kropla.
Toż podobnie jest z wierszami, 
bo rym o k o , ucho mami...
Zrazu lśni i brzmi najcudniej, 
z czasem mózg dziurawiąc dudni, 
V~dkopując przez to zdrowie, 
gdy tak czyni dziurę w głowie...
Gdy się skała ,.ie uchowa, 
cóż dop ero słaba głow„?
Dobrze Tobie, czytelniku, 
bowiem rymów mych oez liku 
(czyś abonent, czy przechodzień),
Ty nie musisz czytać codzień.
Ja od Muzy stałej strawy,
(rymu,) staję się niemrawy, 
jak z uokarmu dawnej Nuży...
Ma czas jakiś dość mam Muzy, 
bo gd) człek potęsknt drużej, 
sile uczuć to posłuży, 
a miłości kładzie kres 
embarras zuów de lichesses.

Zator.

KTO GRAŁ W REPREZENTACJI 
BERLINA.

UNaetspodzfiewana i bairdżo ciężka 
klęska naszego hockeyu na meczu 
W arszawa—Berliń, gdzie nasza dru­
żyna stołeczna poniosła tal. wysoką 
prtzegramą — zaczyna obeianiile nacie • 
rac odpowiedniego naświetlenia. O- 
tóż w  skład reprezentacji Berlina 
wchodzi, 3 Sziwedów, 1 Duńczyk, 1 
Swajcar i aż 1 Niemiec. Reprezen­
tacja Berlina w  roku bieżącym po­
konała Wiener EV, Sławię praską ? 
znakomitą drużynę Parig Canad^ns. 
Do końca niemal zawodów berliń- 
azycy prowadzili 2:1 i dopiero w  0- 
słataich minutach zdobyli! cztery 
brautó. Drużynę naszą „ścięło" cie­
płe stosunkowo powietrze w haia pa­
łacu lodowego.

TO O CZEM ŚNIMY.
Do rzeczy, o których śnimy, a ra­

czej o których śnią nasi łyżwiarze 
(szkoda, że tak nieliczni!) są wyniLi 
łyżwiarskie osiągane ostatnio przez 
Thunberga (Finlandia) i Małhiesena 
(Norwegia). Thunberg doszedł w A- 
meryce do niebywałej wprost formy 
i osiągnął na pół mili angielskiej 
(804.6 mtr.) nowy rekord światowy 
w czasie 1 min. 15.2 sek. W biegu na 
l  mslę (1608 mitr.) Thiuimberg z mi­
strzem Ameryki Jewstravem osią­
gnęli obaj równy cizias 2 min. 38-4 
sek. Na półtora mili Thunberg usta­
nowił nowy rekord światowy w 
czasie 4 min. 12.6 sek.

Mathiesen (Norwegia) osiągnął na 
500 mitr. wspaniały czas 44.2 sek., 
zbliżając najbardziej się do swego 
własnego rekordu światowego, u- 
stanowlionego przed 13 laty, a1 wy- 
no ,zącego 43.8 sek. Z innych, jedy­
nie Larsen (Norwegia) osiągnął 
44.7 sek.

Z  k ra ju ,

-00-

X P. j e n y  Bonnet, b. mttustei
skarbu przybywa w niedziele do 
Krakowa na 2 dni celem zwiedzenia 
zabytków- miasta i salin w  W ielicz­
ce.

X Sprzeniewierzenie w  komisji 
gospodarcze] minist. spraw wojsko­
wych. Podpulk. Janusz Sieciński po­
pełnił nadużycia w komisji gospy- 
daTczej minist. spraw wojskowych. 
Skarb państwa poniósł szkodę na 0 - 
koło 10.000 zł. Siecińskiego uwięr
Ziłomo.

X Brak miejsca w szpitalach war 
szawskich. W ostatnich tygodniach 
zabrakło miejsc dla chorych we 
wszystkich szpitalach warszawskich 
Stwierdzono również brak miejsc 
dla chorych umysłowo w pańs‘w. 
szpitalu w  Tworkach.

x  23.020 zł. 7 apomogi wypłacił od 
15 do 20 b. m. zarząd obwodowy 
funduszu bezrobotnych w W arsza­
wie pracownikom umysłowym, po 
żbawionym pracy. Zapomogi wyno­
siły od 45 od 100 zł. na osobę.

Kurjer Radjowy
PROGRAM RAD JOKONCEPTÓW

n a  d z i 4
Berlm (505). Godtz. 20.00. Gęiges i 

jego piferścień, traged/ia- w  5 aktach 
HebMa.

W rocław (418). God>z. 20.10. Kon­
cert kameralny.

Lipsk (452). Godz. 20.15. Wieczór 
kameralni- drezdeńskiego kwartetu 
smyczkowego.

Munster (410). Godz. 20.00. Clavi- 
gi°> tragedja w  5 odsłonach Goethe­
go-.
—Mediolan (320), Godz- 21.00. Kon­
cert wieczorowy.
^ Praga (368). Godz. 20.00. Koncert 
Filharmonii czeskiej.

Rzym (425). Godz. 20-40. Wyjątki 
z ogyry Glucka „Orfeusz i Eurydy­
ka". Wyjątki z opery Pergolesego 
„Służąca jako parni".

Berno szwajc. (435) Godz, 20.00. 
Wieczór oper elkowy.

Zurych (515). Goidiz. 20.15. Kon­
cert. _

Wiedeń (530). Godz. 20.00. Wy 
kształceni łudztfe. sztuka ludowa w
3 aktach Leona.

ROZMACH AMERYKAŃSKI.
W  amerykańskim przemyśle ra 

djowy.m pracuje 1200 większych 
firm, 45.000 pomniejszych wars^ta. 
tów i 300.000 robotników.

Produkcja- aparatów radjodbioP 
czyoh w roku bieżącym dojdzie — 
jak obliczają w  kołach faichow-ych 
— do cyfry 5.000.000. Ogólna war­
tość wyprodukowanych w sezonie- 
bieżącym aparatów i składowych 
części wynosi ju t obecnie pół miljar 

da dołaTÓw.

NAJDŁUŻSZY BIEG NARCIARSKI 
NA ŚWIECIE.

Przy wspaniałej pogodzie, ładnej 
stosunkowo temperaturze i dobrych 
warunkach śnieżnych odibyła się; w. 
Szwecji największa konkurencja 
narciarska, na pizeistrzeuii 90 km., 
bieg Gmskawa Wazy. Najdłuższy 
bieg narciarski; na świ/ecie odbytł się 
na histerycznej tras?e -od Safen do 
Mora. Zwyciężył G. Kedlung z pro­
wincji1 Dalarne, przebywając 90 kim. 
w 5 godz. 35 min. 07 sek Drugie 
miejsce zajął Uterstrom, ziwycięsca 
zeszłoroczny w 5 godiz. 38 min, 51 
sek.

70 URODZINY ZDARSKY’EGO
Matjasiz Zdarsky pionier narciar­

stwa w Europie, twórca sizkoły ja­
zdy na nartach, tak  ziw. alpejskie* 
lub zwanej c i  mego stzko*y Zdar- 
skyego — obchodził niedawno 70 
rocznicę Uiodan.
i

TALENT ŁYŻWIARSKI.
Młodziutki łyżwiarz norwestó, Ei- 

nair Hagen, ustanowił w  Oslo nowy 
rekord śwliiatowy junjarów (takich 
rekondów jeszcze nie było) przeby­
wając 5000 m. w  czasie 8 min. 37 
selk. — czyli w czasie przeszło 5 i 
pół sekundy 1 pszym od czasu osią­
gniętego prziez mistrza świata Bal- 
langrumda.

POWRÓT HOUBENA.
iPrzeó dwioma dniami — w czwar­

tek — przyjechał po burzliwej po­
dróży z Ameryki Hub er* Hou ben, 
najlepszy sprinter niemiecki.

WystCiPy sportowe Houbena obfi­
towały w  same niepowodzenia.

DOCHÓD 7 McCZU LENGLEN— 
WILLS.

Największą atrakcją „zimowego'4 
sezonu tennisowego na Riwierze m-ł 
mecz tennisowy Lenglen-Wllls. Naa- 
bardziej r,a ni!m obłowili się organi- 
zaltorzy tej iir^prezy, bo dochód 
przeszedł wszelkie oczekiwania do­
chodząc do cyfiy 400.000 franków — 
czyli przeszło 120.000 zl.

M I E J S K I  T E A T R  W I E 1  K I
Poczętek przedstawlafi o godz. 7*30

Niedziela 28 lutego 1926.
„Janek“

opera Żeleńskiego i

lfe rb u m  N obile"
opera Moniuszki.

 00-----
TEATR NOWOŚCI.

Poozętek o godz. 7a30.
Niedzieia 28 lutego 1926.

URJEL AK0STA
Tragedja w 5 aktach K. Gutzkowa.

Tłumaczenie M. B. A.
OSOBY:

Manasse Wanderstra- 
ter., bogaty kupiec w  
Amsterdamie — Bielecki
Judyta, jego córka — Skrzydłowska 
Ben Jochaj, jej narze­

czony — 3rzeski
De Sylwa, lekarz, jej 

wuj — Lochman
Rabb Ben Akiba — Czaid 
Urjel Akosta — Barwiński
Estera, jego matka Kwiatkiewiczow# 
Ruben\ . h r . Korzvrkiewir z  
Joel J - -e0 bracia Bielerka 
Baruch Spinoza, chłopak Orzębska 
De Santos l r_łlini Sosnowski 
UGnder Embdenjrai Pizystawski 
Sługa synagogi — W srzbicki 
Szymon, sługa Manassy RelsLi 
Sługs Sylwy — Lewicki 

Rabini, słudzy synagogi, goście, lud. 
Rzecz d aeje się w Amsterdamie i w bli­

skiej willi Mana9sy, w roku 1640.
Reżyser Dyr. Henryk Barwiński.
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DARMO!! .  DARMO!!
5 ,00 0 P O R T R E T U tr

Celem rozpowszechnienia naszego zakładu artyst, fotograficznego 
między Czytelnikami „Kurjera Lwowskiego" pos.arowiliśmy rozdać

5 ,0 0 0  (p ięć  t y s ię c y  p o r tre tó w ) d i.rm o
Po otrzymaniu foiografji (pojedynczej lub w  grupie) z dokładnym 
adresem na odwrornej stronie, zostanie wysłany portret retuszowany, 
artystycznie wykonany w terminie 1C-I 5 dn! Rozmiar portretu 35X45 
w passe- partout. Proszę skorzystać jak-hjprędzej z okazji zasyłając 
jednocześnie z fotografją złotych 5 (pięć) jako zwrot kosztów ogło­
szeń, przesyłki passe-partout Gdy Szan. Klientela będzie z portre­
tów zadowolona, prosimy polecać nasz zakład wśród majomych. 
Fotogiafję zwracamy nieuszkodzoną wraz z portretem. Wasz zakład 
istnieje od 1906 roku (właściciel Skończył akbdemję fotograficzną w  Mo­
nachium) daje zatem zupełną gwarancję subtelności wykonania zlece­
nia. Przy grjpach zależy twarz, prztzraczoną do powiększenia od­
powiednio oznaczyć. Na żądanie wykonywamy portrety w kolorach 

(pastel, akwarela). Przekazy i listy prosimy nadsyłać na ad res: 
Fotografia Artystyczna . „ S F L  Ł N  D I D“, W arszawa, Chmielna 35,W.

UWAGA : Żadnych filji nie posiadamy. 1230

U  ił: i illi

Z a m ia st  T R A N U

JECFIROL Magistra
JL HilinUt

poleca się znany i 
od lat wielu zaleca­
ny przez WP. Le­

karzy
Syrop o przyjemnym smaku, bardzo chętnie przez dzieci przyjmowany, stosuje 

się prz_, anemji, ogćiuem wyczerpaniu, chorobie angielskiej.* 
Sprzedaż we wszystkich aptekach i składach apte rznych.

UWAGA : Żądać tylko z czerwonym  podpisem „A. Bukowski" i marką ochronna 
— trójkąt ze statywem. — Wystrzegać się naśladownictw. 1289

Popierajcie cele 
Towarzystwa 
Szkoły Ludowej.

IP A W A L N IA
E. KOZŁOWSKIEGO, Lwów, Rycerska 11.
przyjmuje do samorounego spawania najtrudniejsze 
części maszyn ja k : Głowice do motorów, cylindry 
automobilowe, kartery aluminiowe, oraz wyrabia 
ni we zbiorniki: na powietrze, wodę, benzynę. W szel­
kie roboty wykonuje pod osobistem kierownictwem 

i gwarancją. Ceny umiarkowane. 1220

' f c t a  'ŚKkSiT. P r Z edstawiciela
na Lw ów  ■ o k o liu e  za stałą pensją i prowi­
zją. Pierwszeństwo dla facnowaów, znających klijen- 
te le .— Oferty kierować: Biuro M E T Z L A ,  Warszawa, 

Jasna 17, pod „Perfumerja", 1288

K u r o a  t»  m i k o w e  , , W I B D Z A 4
pwć osobistem kiórowif. prof. Bogusława Butrymowicza 

Kraków Studencka 14. 
przyjmują wpisy na drugie półr -oku szkolnego 1925126.

obejmują:
1) Kursa maturyczne: gimnazjum klasyczne, humanistyczno 

neohumanisłyczne i małematyczno-p.zyrod.iicze 1-roczne 
f 2-letnie.
Kurs niższej szkoły środme) w zakresie 4-rh klas.
Kurs semlnarjum nauczycielskiego 1-roczny i 2-ietni.
Kurs szkoły hu..Jiowuj jednoroczny i półroczny. 
Analogiczne Kura* pisemne wszystkich typów, zapomc- 

cą świeżo przez fachowych profesorow upracowanych 
łk/y^tów, wskazówek i programów nauki, połączone 
»osu.ły z Kursami zbiorowemi w Krakowie i prowa­
dzone są przez uczących na powyższych Kursach pro 
fesorów szkół srednich równolegle z normalnym to­
kiem nauki tychże t  ursów

I>»a kursach „WIEDZA" udzielają na tki tylko naj- 
rro iu im  sza siły  fachowe gimnazjów krakowskich od 5 do 
5-chj godzin dziennie.

Spis grona profesorów do przejrzenia w  sekretarjacia 
Wszelkie potrzebne pouręczniki do dyspozycji ucz- 

alów(enic). D la  wojskowy cli i inwalidów 25 procent opu­
stu. V szelkich informacji udziela się bezpłatnie. 1815

I ? A K Ł A D > / HEGEDf l S
G R A F I C Z N E  _  =Sp. z ogr. uupu.  -----
I  .-w di-w ", i . l .  M I C l I A £ , . k 4
(boczna Kościuszki) t o n  c i a s n y .  Tel. Nr, 19-14.

w y i o r ó  pierwszorzędne
AKCJE, ETYKIETY, 

SYGNATURY, 
PAPIERY WARTO­

ŚCIOWE, PLA­
KATY, PEKLa MY, 
DYPLOMY, NUTY, 

nadto
wyroby litograficzne 

t ł o  c z o n  o
oraz wszelkie roboty 

w zakres
A R T Y S T Y C Z N E J
L I T O G R A F J I

wchoazące. 11S4

|  Górnośląskie arfljyjstwo W ęglowe

| „ G E -  T E J - W E "
KATOWICE 

Biuro sprzedaży węgla kopalń koncernu
„ G I  U  S C l l  1 5 "  S p .  A  l c e .

EkspOŁfZUPa w e  L w ow ie, Z yb lik iew icza . 4.
dostarcza z własnych składów na Dworcu Czerniowieckim 
węgiel od jednej tonny począwszy. — Telefon 21-88.

Dla z b io r o w y c h  z le c e ń  w aru n k i s p e c .

Zawiadamiam 1136
WD. członków N. U. Z. Y. i prywatnych, że prowadzę 
ptacownię obuwia na własną rękę w nowym lokalu, 
przy ul. Wałowej 23. Wykonanie szybkie 1 sta­
ranne po cenach 
umiarkowanych. J ó z e f  H r y c z u k .

ŻARÓWKI najlepsze
i wszelkie materjały instalacyjne najkorzystniej 

sprzedaje firm a 1207

Henryk Sonnenschein, l w ó w

Sienkiewicza I. 8, róg Lindego

U f f  # 1 C V  ich p o r o s t ,  
| usunięcie ich 

wypadania, wzmocnienie brwi i rzę- 
sów, umożliwia tylko jedyny 
radykalny środek wewnętrzny.

tabletki „CRIN*"
wytw. pod nadzorem powag nauk. w Fibr. Cheni.

Ji- S  K  A “  w  P o z ; n . a n . i t i .
Do nabycia w  aptekach i drogerjach po zł. 6 —  za słoik.
Naukowe prospekty bezpłatnie tamże lub w firmie
DENK0WSK1 i REPA, Lwów pi. Bernardyński 17.
Telefon 49-50. — — W yączni przedstawiciele na 

carą Małopolskę i Kresy. 1243

Konces. przez M. W. R. i 0. P. Kursa kroju i szycia

99jola
Staszica 8. li. (boczna Chorąiczyzny)

rozpoczyna ostatni 3. miesięczny kurs po cenach 
ao porowy zniżonych. 1268

Równocześnie rozpoczyna praktyczną naukę mo- 
dniarstwa. — Wpisy przyjmuje codziennie.

Nauka I wychowania.
CT^pNOGRAFJl wyucza 

wszystkich listownie 
bezpłatnie, celem propagand) 
Instytut Stenograficzny, Anto­
niego Wojnara, Warszawa, 
Krucza 26. 1134

Posady I praoa.
OEKRETARZ dóbi, agro- 

nom obeznany z bu- 
chalterją. koresgpindencją i 
kasowością, o poważnych 
referencjach poszukuje zaję­
cia. ł  askawe zgłoszenia 
przyjmie z grzeczności p. O. 
Manoliu, Lwów ul. Hofma­
na 1. 14, parter dla S. B.

1294

DIEGŁA maszynistka i U* 
niuulaiiika biurowa p0' 

szu ruje zajęcia bifrróweg 
Zgłoszenia pod „Manipulaf; 
tka 3".

VŁ,TDOWA po rządcy pV 
•” szukuje posady do 

osoby (z gotowaniem 
utrzymanie). Zgłoszenia |W 
„V dewa*. IIP

DOSZUKUJĘ posady sł*K 
ł żącego do biura lub w 
sklepu. Zgłoszenie do adfl1

i i  u
Kurj. Lw. >od „Służący",

Mieszkania.
/"\DNAJMĘ pokój fronto* 
^  wspólny z utrzymanie111 
Zygrauntowska 11 a, 1. &’ 
gaąek na prawo. 12P

*

m m  SPECJALISTA
dorabiâ legaimistrz Ł- Rosengarten, PinkarskaJ]

■raz naprawia staro rntyki.

Ż u rn a le
K ro je

W s o r y
M a n e k in y

DOleca
R. LANOAU, Lwów, Czarnieckiego 3.

*la _ u  o n t n C T o ń  • Za wiersz milimetrowy: Zwyczajny za tekstem 12 gr. Nadesłane i nekroiogja 30 gr. Na pierwszej kolumiie 50 gr. Prz :d 
W w llj U tjtU aZ C ll ■ j w rubryce „Repertuar" 40 gr. Po kronice, komunikat)1 36 gr. Dział ekoncmicz; j 40 gr. Drobne ogłoszenia za każdy wyraz 6 gr. K*1F

1 sprzedaż 8 g*. Matrymonialne .2  gr. Poszukujący pracy 2 gr, Na kolumnie tekstowej paski I inseraty pu 36 gr. Ogłoszenie zagraniczne o 50% drożę

Nakładem Nowej Spółfr Wydawniczej.
Z drakami Polskiej we Lwowie, Chorązczyzn? 17,

Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński* 
TeI.29-19. pod zarz. Z Kiełbusiewicza.


